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ff '« s z ia t«  , f'yjnsnją we Lwowie:
h t u  A d W in i^ ir a c j i  .D z i e n n ik a  P c M i « , - c V  p u  

an n a c ł i  1. o i 7 i b i n r o  d z ie n n ik ó w  fctUkwii* 
P I  » h n a  ulic_ Karola i.ndw ika 1. 9.

* .  W ie d n a . pp. H ise n a ie in  & Vogier, lO tło
W. u iu W  H. Sehaltk , A. Oppetik'* M fh .,  KmioL 
9tas& i . L a n n e b e ir , w Paryżu: C. Ada w 
rue Ąd Vveose.

■ i, loMofcji j rzyjm ajj się za opłatą 1 0  centów nd 
r  leraja drobnym  drukiem  (petit). 

i :wBie*iebia o ślubach, zaręczynach i usos- jftywasW 
kom unikaty po kronice za jeden w ie m  ct 

i'ryw i.tM  kuresp » d  a c je  1 8  i nekrolojga cnnf.w  J 
w ie rcą

urjihne ogłoszenia IV . centa od wyrazu. Poi»!**x8aa'» 
i sk lepy po 1 et. od wyraża

Rtrtlaay w rubryce Nadesłane 3u ot. od w ars.:* wychodzi codziennie nie wyłączając świą* o godzime K  ran o

Pr*#tołata wynos! we Lwo^ft
Hacin t 1S zł. — półrocznie 9 zł. — kwart-. Ia.e « t»

50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 cl., za esylk. L
dem u dopłaca, się ’J0  ct. miesięcznie.

Z prtosyłkg pocztową w państw ie aastt i<u-ktew. »'.>■ ft» * 
'24 zł. — półroczu,e 12 zt — kwa. ‘.i-,!.n:r b 
m iesięcznie '2 r.ł.

Z przesyłką pocztową ta  granicę do całych S :em > c r». » n  
50 marek — kw artalnie 12 m arek 5<> 1 ’n ip ' -. 
do Francji, Ai glji, W ioch Szwajcarii ro r .n  s 
Sauków  — kw artalnie 20 i ran tów .

H m r o  Ke d a k c j i  .Dziennika Poiskiopc*. ob- óflo 
liczba ii > 7 Telefon F’: 171

i . ę i  o p i 5 ó w P, <*. J  a k c j * n i « z w r a c a

Kupter „Djtlrńsłka Polskiego*1 kosztu/e 8 ci

9? DZIENNIK POLSKI”
kosztuje

we Lwowie:  
kwtrłałiHB et. 4'SS si. 
miesięcznie zł. 1*50 ci

na prowincji:
kwartalnie zł 6’—  ct 
miesięcznie zł. 2 —  ot

(Za przeoyikę ko domu miesięczni* 2P oŁ)

Prenumeratorowio .Dziennika Polskifgo* mogą 
nadto prenumerować

po / m l ż o n  e j  c e n i e
najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i do

datkiem powieściowym)

. B L U S Z C Z ”
po cenie:

we Lwowie:  
k w L n a fc jc ł. 1*50 ct, 
mleslęczBlezł. —'50 ct.

na prowincji: 
kwartalnie zł. 2‘4 0 c t. 
miesięcznie zł. — '80 ct.

Głód i tyfus w Rosji.
Lwów 25 marca.

Od morza do morza rozciąga się samo- 
dzierraaie białycb carów. W porównaniu z roz
ległością tego olbrzyma państwowego, maleją 
uiucauŁwa światowe starożytności, drobną wy
gląda potęga rzymskich cezarów. P r;ytem  nie 
do zdobycia wydaje się pozycja Rosji i nikt 
cbyba nie myśli w naszych czasach o wypra
wach awanturniczych, dajmy na to w guście 
pochodu napoleońskiego na Moskwę... Skarby 
przyro ły  w tam pańatma są wprost nieprze
brane. Zboże rosyjskie, a od niedawna nawet 
z daleki'go Sybiru, z taki siłą wdziera się na ry n 
ki zachodniej Europy, i e rolni- Iwo nasze srodte 
cierpi skutkiem tej konkurencji... Z tern wszyst- 
kiem straszn®, groźne widmo śmierci i gorszych 
jeszcze ed niej Katuszy przedśmiertnych, od lat 
wielu przeciąga rok rocznie po ziemiach świę
t ą  testuszki R osji: zaziera do nędzny en chat 
mnżyków i ci giną na j ĵg widok— suma potę
ga cara cofa stę przed 
silna. Do tego, ca Aśagś 
milczeniem głuchem iul 
obecnie p r z y z n a j ą  s 
skutek jest taki, ie  długo 
'n-/, się przedarłszy na światło dzienne, działa 
stokroć silniej i przerażająco. Oto w kilku gu
berniach, zajmujących co do swej powierzchni 
tyle obszarów, ile całe jedno, królestwo, panuje 
n r *  a cn y  głód i jego n§ odłączaj cień, t y 
f u s  g l o d o w  y...

Skonstatowanie — jak obecnie u r z ę d o 
w e  już — tej wielkiej klęski, jest niezmiernie 
ważne i doniosłe. Świadczy ono bowiem, że 
wszystkie te powody, siutkiem  klórych półno
cny kolos carski jest w każdej swej akcji taki 
ociężały i powolny, ciągle łam istnieją jeszcze 
w najlepsze. Innemi słowy, że w Rosji li
cha i nikczemna pod względem składających 
ją  osobników a d m i n i s t r a c j a ,  jak była od 
wieków, tak i dzisiaj panuje w całej swej po 
tworności. Możnaby mniemać przecież, że gdzie

fą wybładla — i bez- 
zas usiłowano zatrzeć 
r urzędowe mi dementi, 
: ę sfery rządzące, a 

ukrywam, tajemnica,

jak gdzie, ą w państwie rządzonem despotycznie 
i tak na wskrós centralis\ycznem, jak Rosja, 
nic łatwiejszego i naturalniejszego pod słońcem, 
nad skierowanie o l b r z y m i c h  n a d w y ż e k  
plonów urodzajnej ziemi w posiadłościach eu
ropejskich, a zwłaszcza z nad Amuru t a m ,  
gdzie .ia nie czeks w śmiertelnej gorączce lu
dność wygłodniała M asto tego jednak -  idą 
via Odessa miljony pudów zDoża do portów 
zachodniej Europy. Swoją drogi, gdyby nawet 
akcja rządowa, gwoli złagodzenia głodowej klę
ski, była energiczną i na wielką skalę Dcdjętą, 
to jej skutki dobroczynne musiałyby udaremnić 
d w i e  okoliczności, pod c:ęiarem  których Ro
sja laboruje ustawicznie. Przedewszy3tkiem brak 
dostatecznej sieci kolejowej i szosowej w calsm 
niemal carstwie. Wszystkie koleje, jakie tam 
zbudowano w cfagu ostatnich lat 30, wszelkie 
gościńce wyiyczano zawsze głównie dla celów 
s t r a t e g i c z n y c h .  Więc jedne i drug;e rozbie
gają się z głównych środowisk promieniami, 
jak sprychy u koła do jego obwodu, a po
między temi sprychami nie ma prawie z regu-y 
połączeń poprzecznych. Gdy tedy wybuchnie 
głód, to przy najlepszych nawet chęciach i 
ofiarności rządu centralnego, głównie zaś sa
mego rosyjskiego społeczeństwa, nie ma po- 
prostu możności s z y b k i e g o  zaopatrzenia do
tkniętych klęską okolic w zboże i w ogóle w 
środki pożywienia. Faktem jest wiadomym, że 
np. w południowej Rosji nieprzeliczone wozy 
zboża stały tygodniami w rozkali błotnej dróg 
gminnych i zanim doszły do celu, zgniły na 
deszczach, albo je rozkradziono.

Wszelakcż największem złem, tocząeem na 
podobień-two raka organizm caratu, to jego 
źle opłacane i d o  s z p i k u  w k o ś c i a c h  z d e 
m o r a l i z o w a n e  c z y n o w n i c t w o .  Miljony 
pudów zboża, wysyłanego dla ludności głodem 
nawiedzonej, miljocy rubli rzucane w tym celu 
na lacę publicznej dobroczynności, grzęzły i 
grzęzną — jak za czasów Katarzyny II, tak i 
dzisiaj za Mikołaja II — w dziurawych kiesze
nią h krociowej armji czynowuictwa wszelakich 
ra rg  i rodzajów. Do rąk zgłodniałych chłopow 
dottają się ledwie okruszyny wszelkich datków, 
jakie — trzeba im to przyznsć — sypią, w ja
kimś c:epłym serdecznym odruchu, car, jego 
rodzina i liczna zam ożia warotwa w społeczeń
stwie. O tych stosunkach, nigdzie po za Ro
sją riepraktykowanycb, wiedzą w Petersburgu 
bardzo dobrze — a jednak są wprost bezsilni, 
tak głęboko zapuściło tam wszerz i wv.dluż swe 
korzerlie owo haniebne czynowń:ctWG! I wła 
śnie ta samowiedza, ta bezsilność sprawiają nie
zawodnie, że widrąc z jednej ftrony swe po- 
sia ilości dobrali w o ól zabezpieczone, z dru
giej zsś rosnący ustawicznie d e f i c y t  państwo
wy — któremu nawet taft cp.-ytny minister 
finansów, jak W.tte, zanyjpić nie jest w stanie 
— rfery naczelne nad Newą pałają teraz ogro
mną miłością pokoju i radeby, bodaj na szereg 
lał, lifu iąć widoki mobilizacji i wojny. W tych 
stosunkach wewnętrznych Rosji należy też szu
kać g ł ó w n y c h  p o b u d e k  pamiętnego cyr- 
kularza Murawiewcwekiego, który doprowadził 
do zapowiedzianej konferencji w Hadze. dla... 
rozbrojenia Europy.

Utworzeni? sądu przemysłowego we I wowie.
Komisja prawnicza mi ^podstawie referatu 

p. d ’A Ł a n c o u r f a  załatwił* petycję jedenastu 
zawodowych i aiedłniu innyck lwowskich stow a
rzyszeń rzemieślniczych i przemysłowych, c utwo
rzenie we Lwowie sądu przemysłowego.

Ustawą z doia 27 listopada 1896 roku za 
prowadzone zostały sady przemysłowe, których 
tworzenie zawisłem jest od decyzji m inister
stwa sprawiedliwości w porozumieniu z innemi 
ministerstwami, po zasiągipęciu zdania sejmu 
krajowego, w każdym poszczególnym przypadku 
wydać się mającej.

Prawo czynienia wniosków o utworzenie 
takich sądów m ają : sejmy, wydziały kraje we, 
reprezentacje pow htow e i gminne, izby han
dlowe i przemysłowe i inspektorewie przemy
słowi, stowarzyszenia i inne przemysłowe kor
poracje i towarzystwa.

Z ustawy tej nie korzystano dotychczas w 
naszym kraju, zaś w innych krajach koronnych 
utworzono dotychczas tylko cztery takie sądy, 
a to w Bernie, Bielsku, Libercu i Wiedniu.

Rreczowa właściwość tjch  rądów odnosi 
się do wszystkich przedsiębiorstw, podlegają
cych ustawie przemysłowej, oraz do przedsię- 
b:orsłw kolejowych.

W  skład sądu wchodzą: przewodniczący, 
którego mianuje minister sprawiedliwości z 
gruna urzędników sędziowskich, do sprawowa
nia urzędu sędziowskiego uzdolnionych, oraz co 
najmniej z dziesięciu ławników (asesorów), k ló
rych wybierają w oddzielnych kurjach wybor
czych ze swego grona w poŁuwie przedsiębiorcy, 
w drugiej połowie robotnicy.

Przeświadczenie klasy robotniczej, że o ich 
sprawach, o wzajemnych stosunkach przedstę- 
b orcy i roboth ija Ud. rozstrzygać będą, oprócz 
zawodowego sędziego, ludzm, którzy wśród tych 
.-tosunków żyją, a tem samem dokładnie ocenić 
n ogą wszystkie miarodajne w danej sprawie 
okoliczności, Którzy wniosą do sądu swe pra
ktyczne doświadczenia, n iez  YSZe zawodowemu 
sędziemu znane, źe zatem o :ch sprawach roz
strzygać będzie S ą d , dający zupełną rękojmię 
m otyko bezstronności i niezależności, ale także 
i znajomości dokładnej odnośnych stosunków, 
przyczyni się niewątpliwie, jak  to słusznie pod
noszono w rozprawach n d  fą nstawą w redzie 
pr.ństwa za strony najwylńifuejszych członków 
komisji dia procedury"cyw ln-j, do ożywienia . 
nti walenia poczucia prawa i poszanowania dla 
u taw wśród klasy r->boto:cżej. ,

Komisja prawni :za. użnaiac wielkie korzyści 
sądów przemysłowych, uchwaliła jednomyślnie 
prijchylić się do żądań w petycjach na czele 
wspomnianych, a po indzących od czynników 
uprawnionych w mysi § 2 ustawy o sądach 
przemysłowych do czynienia wniosków o zapro
wadzenie tych sądów i wnosi, aby sejm, wy
raził oniuję, żs sąd przemysłowy d lt miasta 
Lwowa jest potrzebny i wezwał rząd. by sąd 
taki we Lwowie bezzwłocznie utworzył.

Wydział krajowy zaś zbadać ma, czy i w 
których miastach kraju, prócz miasta Lwowa, 
utworzenie sądu przemysłowego byłoby pożą 
dane i aby w myśl § 2 ustawy z dnia 27 li
stopada 1896 odpowiednie wnioski sejmowi 
przedłożył.

Listy z to-aju.
ŁaiiCIli 22 marca. {Ostusłw\ — Prośba). Tu

tejsi żydkowie doczekali się też maleńkiego krachu 
pieniężnego. Oto handlarz zbożem w Łańcucie J. 
Bełz, wpadł na bardzo oryginalny pomysł dorobienia 
się odrazu majątku. Nasuml kilkanaście weksli po 
5 ct., poszedł do bogatszych żydków - ped pozorem, 
że potrzebuje gwałtownie do interesu Kilkudziesięciu 
zh, powyiudzal podpisy. W prędkości ponapii wal 
na wekslach kwoty tylko cyfrowo, a na niektórych 
i sluwnie, lecz tak, aby cbrk jeszcze i sefki można 
było dopisać. Gdy już mia* żądane podpisy na we
kslach, f-'dodawar na nich rożne sumy setkowe, a 
ostęplowawczy je do przepisanej wysokości, puścił 
je w obieg w miejscu, jakoteż w okolicznych mia
stach. Sam zsś nie czekając dalszego skutku, wy
jechał do Ame>7 ki. Ooecnie sprawa się wykryła. 
Dotychcas sprawdzono podrobionych w powyższy 
sposób weksli na 6 tysięcy. Jest nadzieja, że bę
dzie ich jeszcze wiecej...

Tutejsi biedui urzędnicy udają się z prośbą do 
jediiego z naszych mecenasów, by ich nie gnęb i 
procesami, kondyktami i awizacjami, alLuwien na 
biednych nie doroh< się majątku, ani też potrzebne
go rms^znaczenia...

HbSiutyn 23 marca. ( Wręczenie odznacze
nia — Towarzystwo zaliczkowe. —  Szpita l.) Ada
mowi hr. Goluchowskiemu, oostowi na sejir i pre
zesowi rany powiatowej husiaiyńskiej, wręczył sta
rosta nasz p. Kokurewicz dnia 11 b. m. w sali 
obrad rady powiatowej, wobec licznie zebranych re
prezentantów wszystkich warstw społecznych, nadany 
mu order żelaznej korony II. klasy. W pięknem 
przemówieniu uczcił zasługi hr. Gołuchowskiego p. 
Wł. Bogucki, wicema-szafek busiatyński.

Tego samego dnia odbyio się walne zebranie 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego, które pod 
egidą hr. Gołuchowskiego jak najpomyśniej się roz
wija i wręczenie daru honorowego w postaci sre
brnej zastawy na biurko, przeniesionemu na iDne 
miejsce staroście p. Juljanowi Kokurewiczowi.

Na zakończenie donoszę, że szpital, który po
czątkowo założony był na trzydzieści sześć łóżek, od 
samego otwarcia, to jest od dnia 2 grudnia r. z. 
tak jeat przepełniony, że liczba charych dochodzi 
dziennie do ezterdziestu sześciu.

Okruolońfłwa Amerykanów.
Złowrogie i o b u u a jące  wieści nadchodzą 

z archipelagu Filipińskiego, gdzie Tagalow ie toczą za
ciętą w ojnę z A m erykanam i. Jak  zapew niają ko re
spondenci 'Izieuników  włos ich i niem ieckich, m a 
się tam  k i zewie okrucieństw o do jakiego je s t zdolną 
tylko rasa anglosaska, gdy z orężem w  ręku  dozo- 
nyw a podbojów . Przedew szystkiem  A m erykanie zu
żytkowali wynalazek angielski, t. zw. „kule sud iń - 
sk ie* , zw ane tak  dlatego, że w Sudanie, w  wojnie 
z derw iszam i, były po raz pierwszy próbow ane. Są 
to cylindryczne kule ołow iane, pokryte z przodu ka
p turkiem  niklowym . Między kapturkiem , a głową 
kuli ołowianej jes t próżnia, k tóra spraw ia, że gdy 
kapturek uderzy o ciało człowieka i skutkiem  tego 
traci nieco im petu, to sam a kula im petu jeszczj 
nie traci. N astępują tedy dw a odm ienne ru c h y : ołów 
zagłębia się w  d a ło  prędzej od kap turka . w bija go 
jakby m iodkiem , skutkiem  czego kapturek płaszczy 

i S ię , pęka i ostrem i brzegam i rozryw a m ięśnie, ścię- 
I *gni» i naczynia krw ionośne, a j dcocześnie ołów roz-

KRONIKA NIEDZIELNA.
P o w ied z ien i, a raczej napisałem już raz 

na tem miejscu, a) że źle być ktouikarzem 
lwowskim, mieszkając w Krakowie i b) że o 
sprawach lwowskich trudno mi się poinformo- 
wa z dzienników, wychodzących we Lwowie. 
Dwie te najprawdziwsze prawdy stwierdza dzi
siejsze moje położenie.

0 1  dwóih tygodni całe polskie dziennikar
stwo f.1 e o zajściach w szkole realnej i poli
technice lwowskiej, nie wolno więc o tej spra
wie milczeć niedzielnemu kronikarzowi Pzienni- 
ha. Napozór łatwo mu jest powiedzieć mądre 
słowo, — idzie tylko o to, cby sir* zdecydo
wał, po czyjej ma stanąć stronie: młodzieży, 
czy jej przewoiiników. Jako bezstronny sędzia 
p'zystępuję do znadania rzeczy. Przedewszy- 
stkiem przyjmuję za pewnik, iż jakiś jczeń 
szkoły realnej zapalił na chórze papierosa, i że 
dyrektor tejże szkeły wymierzył uczniowi poli
czek,—na tle tego faktu, a raczej tych dwóch fa
któw, rozwijają się dalsze wypadki dziejowe. Kro
nikarz bierze w agę: na jednej szali kładzie pa
pierosa. na drngiej argument p.  dyrektora. Sza
la papierosowa cdrazu gwałtownie przeważa, 
bo czyż może być coś wstrętniejszego ,jak wy
gaśnięcie w młodym chłopcu, dzieciaku, poszano
wania dla miejsca, które ogół uważa za święte. 
T u nie idzie już o brak uczuć religijnych, bo mo
że a l  ten brak wióry w chłopcu złożyły się 
wpływy otoczen.a i wychowania, ale o posu
nięte do bezczelności lekceważenie świątyni. 
Wszystko jedno, czy to kościół cbrześcjański, 
czy bóżnica żydowska, czy meczet mahometań- 
ski, człowiek szlachetny, jakiegosołwiek jest wy
znania, uszanuje miejsce poświęcane Bogu. Wi- 
nc więc chłopca była wielka, a ćem większa, że 
dopuścił się jej w świątyni własnego wyznania, 
dając ziy przykład swoim młodym towarzyszom. 
Szala z policzkiem leci gwałtownie w górę, »a- 
la papierosa na sam dół opada...

Ale po chwili kronizarz zastanawia się 
i myśli: a m ote ten dzieciak itfe tyle zły, ile 
głupi, inoto to, co oczy ml. uczynił bez za»ttno- 
wiaofa r ę ,  bez zdanis sobie spra wy, jak brzyd
ką rzeer popełnię. Szala z pul cakiem nieco się

zniża, zwłaszcza, gdy ?:ę weźmie na uwagę, że 
od ludzi dojrzałych, od przewodników młodzie
ży nahży cbyba wymagać liczenia się z każdym 
czynem. Ale znowu doświadczenie uczy, że by
wają chwile, w których oburzenie wyrzuca za 
drzwi zimną krew i wszelkie paragrafy t. zw. 
rozsądku.

Wszystko to mając na uwadze, zabierałem 
się już do pisaińa umotywowanego wyroku, gdy 
w tem donoszą dzienniki, że ow^mu uczniowi 
ani się śniło palić papierosa, że ten chłopczyna 
ośw iitlł sobie tylko schody całkiem ciemne, 
a dyrektor źle rozumiawszy jego intencję, wy
mierzył mu odrazu dotkliwą karę, czego żałuje 
i za co obiecał go przeprosić. A no, chwała 
Bogu, można już wagę udiożyć. B a ! kiedy 
znów dyrektor oświadcza, że ani mu na myśl 
nie przyszło bić chłopca po twarzy. I bądź tu 
teraz m ądrym  — szukaj w iatru w polu — 
zgadnij, co w trawie phzczy. Nikt papierosa 
nie pzht, nikt nikogo nie spoliczkówał, — o co 
więc aw antura? I jak ja  mam ta , w Krakowie, 
w>rok ferować, kiedy stale zamieszkała we 
Lwowie i przynależna do tej gminy c. k. rada 
szkolna, nie może s'ę dotychezas zdobyć na 
orzeczenie.

A może to mistyfikacja, może nic podo
bnego nie stało się we Lwowie, może to taki 
sam w iż , co przed kilku laty ssat kobiety w 
jednym z warszawskich szpitaió v ? A może to 
taka sama anegdota, jaką opowiadano w Kra
kowie o jakimś służącym, co szukał z listem Kos 
saka ( — jeż li państwo tę aregdotę znacie, to 
możecie jej nie czytać). Otóż temu służącemu 
dano list do Kossaka, malarza, mieszkającego 
przy uł:cy Zwierzynieckiej. Powróciwszy po paru 
dopiero godzinach tłumaczył się, że mu dano 
ziy adres, bo ,ten  pan nie mieszka na Zwierzy
nieckiej, ino ua Krnpniczej, nie jest malarz ino 
mularz i nie nazywa się Kossak ino Nowak.* 
Może więc i owa ■ aw antura Iwop eka stała się 
me w szkole realnej, lecz w ^zkole trywialnej 
tub parafialnej, może o papier,-t. a nie o papie
rosa, może dy re ito r nie dał policzka, lecz za
liczkę, może jest on Niemiec czyli German, a 
nie nazyw i się Gerstman, może wreszcie wszy
stko to się atało nie we Lwowie nad Pełtwią, lecz 
we Lwówku pod Pornanipm ?

Jak w powyższej sprawie, nie wiem któ

remu dzieumkowi wierzyć, tak też trudno by
łoby mi wypośrodwo trać sobie zdanie o .D zie
wiczym wieczorze* p. Zipolskiej, gdyLjm miał 
polegać na sprawozdaniach teatralnych. Kiedy 
jedni piszą, że .akwarela* p. Zapolskiej jest 
matem arcydziełem, misternem cackiem, drudzy 
(patrz: Zycie) nazywają .odpustowym  obraz
kiem*, rzeczą tak błahą, że nie wsrto wytykać 
jej wad... napisaną dla publiczności złożonej 
7. ośmioletnich dziewczynek, pensjonarek i pa
nien na wydaniu*. C;ężko byłoby mi wybrać 
między .odpustowym  obrazfcem*, a .m alein  
arcydziełem*, gdybym na szczęście sam na wła
sne oczy nie przyjrzał się owemu .Dziewiczemu  
wieczorowi*. Przekondem. się, że prawda leży 
w pośrudku, — ani na odpustach tak zgrabnie 
malowanych .akwarel* nie sprzedają, ani w  
świątyni literatury takich drobriu3tek nie zawie
szają. Nie idzie mi jednak o wartość tego ma
leństwa, jako rzeczy scenicznej, lecz o wartość 
m orału, jaki n. Żanolslra w \pow iada. Wolę 
sztuk* z morałem, niż bez, a to ze względu na 
jakość naszych teatralnych słuchaczy; ale z te
goż samego względu przekładam sztukę bez 
morału, aniżeli z takim morałem, jaki wkłada 
p. Zapolska w usta poczciwej babuni. Jakiś 
Karol czy Henryk, (a może Izydor, bo jut nie 
pamiętam), poznał dwie spokrewnione ze sobą 
panienki, biedną i bogatą. Naprzód romansuje 
z biedną, bałamuci ją, a kiedy zaszedł zadało' o, 
łotr ten przerzuca się do bogatej, oświadcza się 
i... ślub ma być jutro. Biedna odkrywa bogatej 
swą tajemnicę, pokazuje listy pisane do niej, 
słowo w  ełuwo brzmiące tak samo, jak te, któ- 
remi on szubrawiec obdarzał pćzniej narzeczoną. 
Katastrofa zdaj‘e się nieunikniona, — zdema
skowany łowiec posagowy będzie musiał szukać 
innego .interesu*.

Ale od czegóż poczciwa i „doświadczona* 
babcia? Aby uniknąć , skandalu*, poświęca 
szczęście swej wnuczki, oddaje ją w objęcia 
łotra. Dla biednej kuzynki ma tylko słowa po
tępienia, znieważ! ją .odczepnem* na wyjazd 
zagranicę, jasno jaj tłumaczy, że biedna nie 
powinna w  szczęś.iu przeszKrdzać bogatym. 
Wnuczkę swą natomiast przekonywa, żo to „nic 
nie szkodzi*, że Się takie rzeczy .trsfidją*. 
Wstrętna jesl w  swej sofistyce. B a! gdyby 
raiah. cień dowodu, że szubrawiec się poprawi,

gdyby w id ła k  jego żal, gdyby była przeko
naną. że nie żeni się tylko dia posagu! I co za 
życie będzie tej bogatej, kiedy przy każdym 
uścisku stanie jej obraz zdradzonej, kiedy bę
dzie ją  dręczyła ciągła obawa, aby jej tak samo 
nie zdradzono, kiedy wie, że wzięto j^  jedynie 
dia złota. Tę bogatą tłumaczy tylko niezmierna 
głupota, w jaką zaopatrzył? ją  na drogę życia 
pani Zapolska: odczuwa niby boleść zdradzo- 
nej, chce zerwać związek, a po pięciu minu
tach .przekonana* p”zez babcię, tańczy i bawi 
się wesoło, jakby żadna chmurka nie zasłoniła 
jej pogodnego nieba. Jak ,w  cielęta nie orzą*, 
tak i takich głuptasków „za mąż się nie wy
daje*. A co do tej babci, to mam bardzo wiel
kie podejrzenie, że djablo data się we znaki 
dziadkowi, — z taką .filozcfją życia* bardzo 
wiele się przebacza nietylko innym, ale (i to 
przedewszystkiemj sobie. To też dziadek zape
wne już dawno z tego padołu wyemigrował i 
wątpię, czy życzyłby sobie spotkać się z babcią 
w sferach podniebnycb

Nie wątpię natomiast, że Moskale prześci
gną na* na połn urządzenia szLół średnieb. 
Miasto Kijów postanowiło w setną rocznicę uro- 
dz>n Puszkina, oprócz czytelń i szkół ludowych, 
założyć gimnazjum ber greki i łaciny. Pojmuję 
rozpacz, jaką ta wiadomość wy woli między fi- 
lol gami. Już nietylko Szwecja, Norwegja i Da- 
nja (kraje najoświeceńsze, bo nie m a w mch 
analfabetów), nietylko w części Ameryka i 
Szwajcarja (takie państwa nie całkibn. głupie) 
pozbyły się greki, nietylko myślą o tem Wiochy 
i Hiszpauja, ale i Moskale zaczynają twierdzić, 
że bez znajomość' aoiistów można być wykształ
conym człowiekiem U nas to się prędke nie 
przyjmie, bo bez greai niema .uszlachetnienia* 
umysłów. Czytałem przeu paru dniami dyskusję 
nad pewnym referatem, wśród której rycerz 
greki i łaciny (tej ostatniej i ja  nieco jeste.o 
rycerzem) jako dowód icb wpływu dobroczyn
nego, przytoczył Mickiewicza. To prawda, że 
tlickiewici był dobrym filologiem; a lt najlepszy
mi filologami są dziś Niemcy, jeżeli więc ktoś 
dowodzi, że filologja uszUchemUa umysł i serce 
Mickiewicza, to ktoś inny równem prawem 
może powiedzieć, że Bismark i Hakata są owo
cem filologii starożytnej. Kto się broni tego ro
dzaju argumentami, temu widoczni' zabrakło

| gr any paJi ranę. Lekarce wojskowi uLz^miją, ie  
człowiek, nawet lekko raniony taką ku’ą, musi unraeć. 
ADglicy zatem w Sudanie i amerykanie na Filipinach 
zasadniczo zmiepili gtńjrny cel rgnii karabinowego: 
dotąd przyjęte było w teorji wojskowej, że strzelanie 
ma na celu wyrzuceń żołnierzy z szeregów do szpitali, 
obciążanie nieprzyjaciel* ogrommm hoże i cho^ch, 
a więc zmuszanie go do kapitulr ji. Zabijanie samo 
□ie było uważane za cel, lecz 73 przypadek, nawet 
niepożądany ponieważ żołnierz zabity nie sprawin 
armji żadnego kłopotu, a ranny przyczyma go wirfle, 
bo jest niejako kulą u negi. Natomiast Anglicy i 
Amerykanie strzelają po to, aby zabijać po długich 
męcztrnuch. Jak zapewniają korespondenci, na Fili
pinach szerzą s ę mordy okrutne Aby wzbudzić prze
rażenie w Tagalach i zhmać ich opir, Amerykanie 
biorą do niewoli cale wioski, lezące w obręoie dzia
łań wojenoych i  prowadzą wszystkich mieszkańców 
na stracenie, bez względu, czy to są żołnierze armji 
czynnej, czy spokojni mieszkańcy, mężczyźni czy 
kobiety. Podobno nawet, dla zaoszczędzenia czasu i 
nabojów, tracą skazanych w ten spo3Ób, że po kilku 
ludzi postawionych jeden za drugim 1 związanych 
tak mccno, że ściśle przystaj? do siebie, przeszywają 
jedcą kulą z najmocniej bijącej broni palnej. Przy
pomina to postępowanie Anglików w Iodjach wscho
dnich w r. 1847, gdzie dowódcy angielscy, tłumiąc 
powstanie, przjwiąiywidi po kilkudzesięciu rokoszan 
do wyiOtu armaty, a potem z niej strzelali, aby zaś 
widowisko było bardz ej przerażające, takich armat 
z .rgonami ludzi* stawiali na placach szereg długi. 
Postępowanie obecne Amerykanów na Filipinach 
stwierdza, iż w rasie s.nglo saskiej istnieje dziedzi
czność okru ieństwa.

Stracenie elektrycznością.
W  Nowym Jorku w w ięzieniu Sing S irg  s tra 

cono p rz - pomocy elektryczności M artę Piace, k tóra 
zam ordow ała sw oją pasiem icą i chciała zam ordować 
m ęża. Jestto piarwsza kobieta, którą elektrycm ie 
w ypraw iono na drugi św iat. Przytom ności nie s tra 
ciła do ostatniej chwili, a w śród niew ielu osób jak ie  
z°szly do ksźni, ona trzym ała się najlepiej Śm ierć 
□astapila przy pierwszym uderzeniu prądu o sile 
1760 w clt a ciało nie drgało kurczowo. D yrektor 
więż enia Sagę postarał się o to, aby ak t ten  odbył 
s ę bez wszelkiej brutalności. W  jednej ręce trzy
m ała Place książkę do nabożeństw a, d ru ^ą  objęła 
kurczowo poręcz śm iercionośnego fotelu. Gdy dano 
sygnał, szepnęła ty lko : .B oże. dopomóż mi l *

Dozorczyni w ięzienia Sm g-Sing opow iadała, że 
M arta Place polożyia się dopiero o pól do trzeciej 
nać ranem  do łóżka w  ubrań  u i rpzfa sm acznie do 
szóstej raco . Zanim  się zdecydowaLi polożjć, przy
stąpiła kilkakrotnie do ohna w  celi i przypatryw ała 
stę burzy szalejące na rzece fT.rcl»va. Przebudziwszy 
s ę, zjadła z apetytem  śniadanie. Gdy na kilka m i
n u t przed jedenastą  przybył po n ią  dyrektor wiezie
nia, byda zupełnie gotow a i zwiesiwszy się jego 
ram ieniu, poszła do celi śm ierci.

Konieczne przygotow ania przy fotelu elektry- 
cznem poczyniono bardzo szybko, a dozoret 1 ie z 
rozpostartemu sukniam i stanęły między skazaną, a 
obecaym ' gdy pie-wszej' p-zytw ierdzano do nogi 
elektrod;

Dnia 7 lutego 1898 r. zam ordow ała ona w  zazdro
ści sw ą osw nastoletn ią p>s;crbicę, a  9 lipca 1 8 9 8  
r. została przez sąd w B .ooklyn t  sk^zsna n i  śm ierć. 
Liczni św rafeow ie stwierdzili, iż biedną dziewczynę

iuż strzału w  naukowym i umysłowym koł
czanie.

Natomiast, jak się pokazuje, nie jest nigdy 
bezsilnym w swej a-gumentacji pan Pytlabiń- 
ski. Pojechał do Paryża na pcpi3 światowy i 
co który Francuz, WLcb, ety  Angńk wystiąpil 
z takim argumentem, że aż barki trzeszczały, 
to n a s z  r o d e k  odpowiedział m a w  ten sam  
sposób i to z małym dodatkiem, od którego 
przeciwnikowi oczy na wierzch wyłaziły. Dość, 
żc pokonał wstyitkicii i został ogłoszony jakąś 
trafią, czy szampior.em Paryża. Znam ludzi, 

‘których niesłychanie uszczęśliwiło zwycięstwo 
naszego rodaka, p u  wego potomka Lfisusa i 
Podbipięty, — a pismu warszawskie pełne były 
telegramów o  jego donośnycn czynach dla nu- 
szego narodu. Pozwolę sobie jednać zepsuć im  
humor drobną wiadomością, a mianowicie, iż 
pan Tytlasiński wystąpił do walki nie jako Po
lak, lecz jako przedstawiciel atletów rosyjskich. 
Nie sądziłem, aby ten bohaiar miał ja Kie poli
tyczne zasady, a or jak widzimy cięty l io  prze
jął się kierunkiem Kraju, i p. Lpauowicza, ale 
czync-m zadokumentował należenie do partji 
ugodrwców. Swoją drogą, jefc nie płaczę za 
utraconym Pytiasińskim , tak nie zazdroszczę 
Moskalom wielkiego Pytlasińskawo.

Jeżeli ktoś jedrak nie podziela mojej obo
jętności i czuje się przygnębiony politycznym  
zwrotem ,3zarapiona pięści*, to inną wesołą 
nowiną rozpogodzę mu zachmurzone czoło. 
Niektórzy czytelnicy Dzienn-ka może do dziś 
dnia sa, na mnie zagniewani za ów fejleton, 
w którym odważyłem się twierdzić, ze mało 
mnie obchodzi, czy pan Szczepanik ma miljony 
czy kaiar, czy posiada wąs w  góra podkręcony, 
czy obwisły, itd. itd. To moje niegrzeczne za
chowanie się wobec nawzego wielkiego projektu 
na wynalazcę, wywarło ujemne, karygodne na
stępstwa. Przez cały miesiąc nie czytałem nic 
o p. Szczepaniku, a nawet Śmigus lwowski po
ważył się poprzeć moje antinarodewe zapatry
wania. Na szczęście trwało to tylko miesiąc, bo 
przed paru dniami znów  t!eaen z dzienników  
lwowskich doniósł narodowi, że p. Szczepanik 
jfźizi  na kole po obfitujących w wyborne drogi 
bite okolicach Wiednia i ża ta jazda sprawia 
m o wiele przyjemności. Cieszcie vią więc wielbi
ciele p. Szczepanika! K. Bartoszewicz.



t DZIENNIK POLSKI s dnia M  Marca lb§9 r.

oblał* najpierw jakimi kwasem, a potem udusiła ją 
w tółku poduszkami. Gdy poteu. wrócił jej mąż do 
domu, napadła ua mego z siekierą. Przez kilka ty
godni walczył ze śmiercią, aż wreszcie wyzdrowiał. 
Po skazaniu dążyła Place Jo rewizji procesu, czemu 
jeanak odmówiono. Do ostatniej chwili miała nadzie
ją, ił ją ułaskawią i nis wierzyła w to, że ją stracą 
gdyż w stanie nowojorskim rryrok śmierci wykonano 
dopiero na pięciu kobietach. Ostatnią z nich Rokso- 
maę Drusv, powieszono w r. 1887 za to, iz zastrze
liła męża, a potem ciało jego spaliła.

KRONIKA.
OJaijusz lwowski.
N i e d z i e l a  16 marca.
O gcds 11 przedpoł. w sali stow. .Gwiazda* 

wa ne zgromadzenie tow. drukarzy .Ognisko.*
Teatr hr. Skarbka: popołudniu ,  Kontroler wa

gonów sypialnych*, komedja; wieczorem , Straszny 
dwór*, opera.

Kalendarz. Niedziela (S6) Emanuela. Wzchód 
słońca o godzinie 5 minut 59. zacnód o godzinie 6 
minut 13.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował na 
wczorajszej sesji kancelistę Kazimierza Piotrow
skiego okap. jytorem ; asystenta manipulacyjnego 
Włodzimierza Berezowskiego kancelistą; pisarza 
Aleksandra Latkowskiego asystentem manipulacyj 
nym, zaś .plikanta manipulacyjnego Jans Len
czewskiego pisarzem wydziału krajowego.

Z uniwersytetu. Pp. Józef Serkowski, koncy- 
pieut dyrekcji poczt, rodem z Tarnopola w Galicji 
i Kazimierz Kłodziński askultant sądowy w Krakowie, 
rodem ze Żywca, otrzymali ua uniwersytecie Jagiel
lońskim stopień doktorów praw.

Bankructwa łydOWSKle. Związek wierzycieli, 
Creditorenuerein ogłasza niewypłacalność Łazarza 
Mayeradorfa, kupca w Krakowie, Hlrsza Kossa, pro
tokołowanego kupca w Ropczycach i Juliusza Schnits- 
Lera, uieprotokołowauego kupc* w Andrychowie.

Rewizja koni dorołkanklch. Jak już naszym 
czytelnikom wiadomo, uchwalił niedawno wydział 
galicyjskiego towar>ystwa ochrony zwierząt zwrócić 
się do dyrekcji policji z prośbą o rewizję koni do
rożkarskich, których stan w wielkiej liczbie jest 
nader opłakany i wprost niegodny stolicy kraju.

Dynkcja policji, uznając słuszność prośby, przy
chyliła się do niej i wyznaczyła komisję, w której 
skład weasli pp, - wet. m. dr. Kubicki, komisarz 
policji Sienkiewicz, sekretarz towarzystwa dr. Lim
bach i Boznański. Komisja rozpoczęła swą czyn
ność dnia 99 b. m. o godzinie 9 rano i ukoi 
czyła o godzinie 1 2 1/* w południe. Zwiedzono głó
wne stanowiska dorożkarzy, a skutek dokładnej re
wizji byt ten, że wyeliminowano natychmiast siedm 
koni, jako całkiem nieodpowiednich do jazdy, a dal
szych siedmnaśoie przeznaczono do usunięcia w jak 
najkrótszym czasie.

Re?ultat rewizji trzeba nazwać pomyślnym, 
j< szoze dwie, lub trzy podobne rewizje, a znikną z 
bruku lwowskiego owe uędzue zaprzęgi, które do
tychczas były zakałą miasta.

Jubileusz pięćdziesięcioletniej pracy zawodowej 
obchodził ouegdaj zecer drukami państwowe, w Wie
dniu Jau Swistuu, urodzony w roku 1832 w Nie 
stanicach pod Złoczowem.

SaUŚObo/ttWO. Z Czerniowiec telegrafują na n, 
iż wczoraj w nocy powiesiła się w stajni żona u rz ę 
dnika kolejowego, Stoesowa.

Pomór na kury. Donoszą nam, że w całej 
okobey Kraków,, wybuchła epidemia na kury. Wedle 
orzeczenia prof. Bujwida, ma byś gruźlica powodem 
t jiidemji. Spostrzeżono nadto, że wrony i wróble 
także psdają nieżywe. W kilku ws;ach do rradko- 
ścl należy już okaz żywej kury.

PrOCeS Jana Straussa. Księgarnia i skład nut 
muzycznych Fmil Bertć i sp. wytoczyła Janowi Straus
sowi proces o zapłacenie 2 0 .0 0 0  dolarów za to, iż 
sprzedawszy swą operetkę , Bogini rozumu* na Ame
rykę, nie powiedział, że prawo wystaw ania awycL 
operetek sprzedał już przedtem amerykańskiej firmie 
Conrieda. Strauss tłomaczył się tem, że w r. 1891  
zawarł coprawda kontrakt z Gonriedem, ale tylko na 
pięć lat i potem go już me odnawiał, z zarazem 
u e przypuezc .  , aby kontrakt ten po wygaśnięciu 
mógł obowiązywać uadal. Po długich i zawiłych wy
wodach obu stren sąd pretensję firmy Bertć i sp. 
i ddalil, skazując ją na zapheeme kosztów.

StraCMlis mordercy, W Strassbrgu w Alzacji 
zoatał stracony morderca Gier, który w czerwcu 
1898 r. zamordował dziewiętnastoletnią szwaczkę 
L- onię uaubacher. Do ostatniej chwili zapewniał, że 
jest niewinny i niepoczytalny Na placu stracenia 
zaczął wymyślać na urzędników i prokuratora.

O budowę kościołów. D iło przytaczając treść 
i<stu dziekana buczackiego i czortkowskiego, k«. 
Gromnickiego, z którego okazuje się, te ua budo
wę kościołów we wschodniej Galicji, zebrano do
tychczas droga składek 10 .425  zł., a którą to kwotą 
wspomożono 31 gmin, — zwraca uwagę ruskiego 
duchowieństwa na wysokość tej cyfry, świadciącej 
rzekomo o naporze latynizmu i polumzmu ua 
Rusi. Równocześnie kcusiatuje Hałycaanyn, że na 
budowę nowych i restaurację starych cerkwi ze
brali Rusini dotychczas wszystkiego 3 .3 6 6  zł. 88  
et., a więc nieledwie o trzeeią część muiej, uiż 
Polacy. Rozumie się, że, jak iwy kle, wchodzi tu 
w grę . polska intryga* — choćby nawet o służbę 
Bożą chodziło

Rualnll — heji' do roboty! Tymi słowy 
odzywa się D iło  do mieszkańców powiatów, mają
cych niebawem wybrać posła w miejsce śp. Wikto
ra i wzywa już teraz do jak najsilniejszej agitacji 
za ruskim kandydatem.

Historja pewnego samowaru. Taki tytuł no
si w cierniowieok jj Bukowynie artykuł, ozdobiony 
winę tą ,nastoj.»aczawo ruskawo samowaru,* w któ
rym w zabawny w eposob opisuje dzieje tego na
czynia, mającego być symbolem rosyjskości. Dzieje 
te streszczają się mniej wiącej tak: Pewien sędziwy 
protojerej w Petersburgu, dowiedziawszy się, że w 
Auatrji są jeszcze ,  rusakije * myślał nad tem, jaki- 
by im zrobić prezent, któryby wymownie świadczył
0 sympatji ,  ma tuszki* dla Słowian, posa jej grani
cami mieszkających, zwłaszcza młodych, w których- 
by należało wszczepić ideę wszechrosyjską. Wymy
ślił tedy. że najleoszym takim prezentem będzie sa
mowar. z którego młodzież .czaj* popijająca, przy
pominałaby sobie każdego czasu o Rosji. Posłał te
dy podarek dla .stowarzyszenia młodzieży* (w Czer- 
n,owcach), ale obawiaj ac się konfiskaty tego drogo
cennego przedmiotu przez władze austrjackie, które 
by się mogły w nim celów agitacyjnych dopatrzeć, 
przekazał go na ręce jednego ze swych znajomych
1 zarazem jednakowo z nim myślącego .parusski.* 
Samowar nadszedł, ale nie doszedł Jo miejsca swe
go prseznaczenia, bo .znajomy* wolał go zatrzymać

u  aiebie, dać następnie w posagu córce, aby wnuki 
jeszcze, patrząc na naczynie, przypominały sobie do
broć .matUBzki Rassieji.*

Oio historja samowaru -  autor zaś dodaje, 
że .młodzież* ruska dla której był przeznaczony, 
wielkiej straty nie poniosła, zamiast bowiem słodko- 
nudnego .czaju* rosyjskiego, choćby nawet z ,na- 
stajaszczo russhawo sauowara,* opanowana duchem 
germańskim, woli popijać piwo i rozbijać sobie gło
wy „kriglami.“

Najmniejszy zegarek Jakkolwiek zegarmi- 
strzowstwo w ostatnich czasach bardzo znacznie po
stąpiło naprzód, to jednakowoż to, czego dokonał 
Paweł Ditisheim, zegarmistrz w Ghauz-de-Fonds, 
trzeba uważać koniecznie za coł niezwykłego, nie
spodziewanego. Zegarek przez niego zrobiony ma 
mechanizm o średnicy zewnętrznej o 3/* milime
trów, ważący 95 centygramów, a zatem mniej niż 
gram. Sprężyna mająca 1'78 milimetra średnicy 
waży tylko dziewiątą część miligrama, wahadełko 
zaś mające średnicy 3*75 milimetra waży 1*75 
miligrama, odbywa 18 .152  oscylacyj w godzinie, a 
punkt jego obwodu prze-iega dziennie prawie trzy 
kilometry.

Mimo tego zagarek, o którym mowa, uie jest 
bynajmniej modelem, który ma dowodzić niezwy
kłej zręczności zegarmistrza, lecz jest prawdzi
wym zegarkiem, idącym bardzo dobrze pod tym 
wszakże warunkiem, by był zawsze dobrze nasma- 
rows nym. Jak msło do tego potrzeba oliwy, łatwo 
sobie wyobrazić.

Inżynier Polak. P. Kazimierz Baliński, inży
nier dróg i komunikacji, rosyjski rzeczywisty radca 
stanu, został zamianowany głównym naczelnikiem 
budowy wszystkich portów morza Czarnego i Ka- 
spiskiego.

Gaaeta Technicena donosząc o tem, robi na
stępującą cierpką, ale słuszną uwagę: , Gd"by u
nas w Galicji było morze i porty, a nominacja na
czelnika tych portów zależała od decyzji lwowskiej 
rady miejskiej, to z pewnością sprowadzono by na 
tę posadę kogoś z nad morza Bałtyckiego lub Nie
mieckiego*.

Odpowiedź redakcji. W . p . C w Sokołowie. 
Za pózuo, bo nim list doszedł projekt uchwalono.

Z Towatzystwa dziennikarzy polskich. Wy
dział towarzystwa na wczorajszem posiedzeniu u- 
chwalił poruczyć reprezentowanie Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich na kongresie międzynarodowym 
prasy w Rzymie p. wiceprezesowi towarzystwa 
Kazimierzowi Skrzyńskiemu i pp. dr. Adamowi 
Bieńkowskiemu i Ludwikowi Masłowskiemu.

Z Koła literackiego. Przedostatni w sezonie 
postnym odesyt w Kole, odbył ię wczoraj. Teuu- 
t odczytu, wygło izonego j rzez p. Stanisława 
Zdziarskiego, była geniza twórczości Goszczyńskiego. 
Prelegent po podaniu życiorysu poety, wskazał jako 
najważniejsze pierwiastki twórczości Goszczyńskiego, 
ukochanie przyiody ukraińskiej i wpływ pieśni lu
dowej. Te dwa czynniki, pod potężndn tchnieniem 
g ii juszu Mickiewicza, pchnęły poetę ua drogę poezji 
romantycznej. Nadto omówił prelegent obszernie 
wypływy politycznej działalności Goszczyńskiego — 
ta jednak część odczytu osłabiła uieco wrażenie 
pierwszej, opracowanej poważnie i rozważnie.

Dzisiaj odczyta w Kole p. Aureli Urbański no
wy sMóf dramat jednoaktowy, pt. Nokturn.

Pociąg dla szkolnych dzieci. Dyrekcja kole
jowa urządza w sezonie letnim, dla wygody letni
ków przrbywająch w Brzucho wicach, osobny pociąg, 
W ry będzie wychodzić z e  L w o w a  o godz. 6 
m n 31 rano (wedle zegaru lwowskiego), a za 
brawszv letników powróci już o godz. 7 min. 98  
rano. I' as ten przeznaczony jest główna; dle mło
dzieży, u - czającej do szkół lwowskich. Reszta 
pociągow kur ?ać będzie jak dotychczas.

Z galicyjski Igo Banku kredytowego. Na 
wczorajszem poi >1 eriu rady zawiadowczej galicyj
skiego Banku kredy owego uchwalono wśród innych 
spraw na wniosek przewodniczącego, jednogłośnie, 
uprosić w interesie instytucji kom .i.ria rządowego
0 przeprowadzenie urzędowego szkontrum.

W Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy kupców
1 młodzieży handlowej we Lwowie dnia 24 marca 
1899 roku dokonane wybory aały wynik następu
jący: Gospodarz I Jahl Erazm, gospodarz II. Woj- 
cikiewicz Kazimierz, sekretarz Piątkows':i Stanisław, 
zaatępc* sekretarza Płoński Stanisław. Wydział: a) 
z grona członków samoistnych: Bardasz FerJynand, , 
Chrząstowski Piotr, Gabriel Stanisław, Ihnatowicz 
Jan, Kowalski Feliks, Krzyszkowski Stefan, Szkowrcn 
Albert, Wimarz Ludwik; b) z grona członków po- I 
mocoików: Bilikiewicz Bolesław, Bartosz Artur, 
Chladek Franciszek, Kleczeński Jan, Gigiel Jan, 
Kornecki Ferdynand, Kili ński Antoni, Leciejewici 
Władysław, Mroczkowski Kazimierz, Poesl Bolesław, 
Satelecki Stanisław, Seemann Antoni, Sołtys Antoni, 
Streer Ignacy, Tomaszewski Kazimierz,

W kasynie mlajskiem spędzono wczoraj 
br^dzo mile wieczór. Chlubnie znana śpiewa
czka i nauczycielka śpiewu, pani Gamilowa, śpie
wała, a grono amatorów odegrało Molierowskiego 
, Doktora z musu.*

Pani Gamilowa wybrała aobie ua w ystęp: pieśń 
Niewiadomskiego .Poznaj*, Stohla .Pieśń i Ty* i 
Galla ,A  więc kochaj * W pierwszej pieśni miała 
śpiewaczka sposobność zachwycić słuchaczy znako- 
mitemi pianami, w drugiej koloraturą, a w trzeciej 
doskonałą deklamacja. W podziękę za huczne okla
ski odśpiewała paui Gamilowa pouad program 
.Grajka* Zawadzkiego

Przedstawienie .Doktora z musu* było nie
mniej udatne. Wszyscy amatorowie, biorący ndział w 
niełatwej do odegrania sztuce, wywiązali się z swych 
zadań bardzo dobrze Wśród pań wiodła prym wy 
konawczyui roli .Dorrty*, a wśród panów wyszcze
gólnił się doskonały .Sganarel* p. Piżl.

Dziś, tj. w sobotę, odbędzie się powtórzenie 
wczorajszego przedstawienia, również se współudzia
łem j  iii Camilowej

Protokół nr. 17, spisany wczoraj na lwowskiej 
inspekcji policyjaej, smutne budzi refleksje. Brzmi 
on jak neatępuje: ,  Katarzyna S., zamieszkała przy 
ul. Sykituskiej 1. 14, oskarża swego 15-letniego 
syna Henryka, notorycznego złodzieja, iż skradł jej 
kosztowności i gotówkę. Skarżąca prosi, aby syna 
nie odayłano do demu, ale ukarano.*

Przeczytawszy ten suchy, a mimo to tak wiele 
mówiący protokół, naprawdę nie wiadomo, czy żało
wać nieszczęśliwej matki, czy dziwić się jej, że po
syła syna między zbrodniarzy, czy ubolewać nad 
społeczeństwem, nie posiadającem dotąd domu po
prawy dla nieletnich.

Z padołu łez... Na przedmieściu praskiem Ko- 
szirz owdowiały czeladnik powroźniczy Fr. Sacher, 
otruł siuLem potasu swoich dwoje dzieci, sześcio
letniego chłopca i trzyletnią córeczkę, poczem sam 
sobie odebrał tycie. Przyczyną morderstwa i samo
bójstwa... nędza. Sacher nie mógł znaleść roboty i

nie mógł również dzieciom swoim dać laWafka 
chleba, nie chcąc więc patrzeć na zgłodniałe dzieci 
otruł je i siebie.

Usiłowano samobójstwo. Z Czerniowiec te
legrafują uam pod dat j 24 b m .: Miasto uasze jest 
znowu widownią ponownego samobójstwa. Przed 
kilku dniami zajechał do pierwszorzędnego hotelu 
.Centralnego* niejaki Stanisław Doliński, który się 
w księdze zapisał, jako ślusarz. Zapłaciwszy dług ho
telowy kazał sobie przynieść z cukierni ciasta i za- 
n knął się w pokoju. Po chwili usłyszano tam 
jęki, — musiano siłą wejść do środka. Okazało się, 
że Doliński z ciastkami zażył znaczną dawkę stry
chniny. Zawołano natychmiast lekarza miejskiego dr. 
Flinkera, który naturalnie poesynił odpowiednie 
kroki celem ocelenia denata. Równocześnie tenże 
posła1 po księdza. Proboszcz Schmidt udzielił mu 
św. Sakramentów, poczem Dolińskiego odwieziono do 
szpitala. Jak się okazuje, Doliński ma wrzekomo być 
słuchaczem teologji w Przemyślu (?) Liczy lat około 
32. Jest to óame samobójstwo w przeciągu niespełna 
dwóch tygodni.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 5 arkusz 
sensacyjnej powleócl Piotra Salesa p. t.: „Krwa
wy spadek".

Nowi prenumeratorowi* otrzymają za  d o p ł a t ą  
30 et. (na koszta przesyłki) początek powieści 
Marji Rodziewiczównę] pt. . M a g n a t *  oraz An
toniego W erytusa ,Z  p a m i ę t n i k ó w  p a j ą k a *

* Odozyt Zapowiedz any odczyt prof. W ojciecaa 
Dzieduszyckicgo p. t . : , 0  idealizmie i realizmie* odbę
dzie się dziś w sobotę dnia 25 b, m. w lokata Czyielz '< 
akademickiej.

Sk ładk i a s  oele e l / t * c « « ia l  pabllozaej lab aare - 
dewej.

N a  s z k o ł ę  p o l s  k ą  w B i a ł e j  złożono w 
naszej ad m in istrac ji: W  Dyonizy z Podola 15 rnbli.

Zaarll:
Jan  G a r l i ń s k i ,  obywatel m iasta Podgórza, zm arł 

w 65 r. życia.

ita fti M i n  i m m i
Ropertoar teatralny. w  t?§tne hr. st*rbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
.Kontrolor wagonów sypialnych*, komedja; wieczo
rem o godzinie pól do 8 .Straszny dwór*, opera 
narodowa w 4 aktach Stanidawa Moniuszki; jutro 
w poniedziałek .Pamela*, sztuka; we wtorek 
.Trubadur*, opera; w środę po raz pierwszy 
,  Wożnicu Henszel*, sztuka w 5 aktach Gerharda 
Hauptmanna. Przekład Marji Dulębiauki.

Wagner W Madrycie. Wypadkiem sezonu mu
zycznego w Madrycie byle wystawienie „Walkirji* 
Wagnera w operze królewskiej. Prasa przez kilka 
tygodni przygotowywała publiczność, pracowała naa 
tem, aby ją zapoznać z obcemi postaciami mitologji 
■tarogermańskiej. Libretto przetłómaczył na język 
Hiszpański p. Cadanue; p. Soriano ogłosił w książce 
wrażenia z edbytej w reku ubiegłym podróży do 
Bayreuth, a znakomity artysta-malarz Beuiliure nary
sował afisz teatralny, z postaciami pędzących na 
dzikich rumakach cór Wotaua. Afisz ten, w jaskra
wych barwach wykonany, rozlepiony został b.i 
wszystkich rogach ulic i zwracał na siebie uwagę 
zdumionych przechodniów, z których niejeden na 
pewno mniemał, iż ma przed sobą afisz cyrkowy. 
W dniu przedstaweni* tąatr, Domimo wysokich 
bardzo cen, zapełnił się publicznością, która zrazu 
zachowywJa się obojętnie, stopniowo wszakże ule
gała wrażeniu muzyki i wystawy, która była świetna. 
Śpiewacy i śpiewaczki, Hiszpanie i Hiszpanki, wcale 
dobrze wywiązali się se swego zadania.

Zajścia na politechnice.
Wyrok wydany przez rektorat politechniki, 

o czem wczoraj donieśliśmy — wywołał wśród 
słuchaczy ponowne objawy niezadowolenia, któ
remu dali wyraz w ten s » e d R  iż kolegów, ska
zanych za wykroczenia wiecowe, oklaskiwali w 
korytarzach politechniki, gdy ci wychodzili po 
wyroku z sali konferencyjnej. Gdy profesor 
Thulie wyraził z tego powodu swe oburzenie, 
młodzież rzuciła mu swe bilety, dla zaznaczenia, 
iż solidaryzuje się i sympatyzuje z ukaranymi 
kolegami. Dopiero przemówienie prof. Bykow
skiego uspokoiło nieco politechników.

Ukarani postanowili wnieść rekurs do mi- 
oświaty przeciw skazaniu ich za udział 

w Lgaląńi.: i w obecności rektora odbytym 
wiecu.

Niezależnie od tego, pretydjum  wiecu wy
stało następujący telegram do m inistra ośw iaty:

.D nia 16 marca odbył się wiec słuchaczów 
politechniki za zezwoleniem rektoratu. Mimo, że 
rektorat przyjął porządek dzienny, a na wiecu 
był sam p. rektor obecny i aż do końca nie 
rozwi: zal tegoż — kolegium profesorów wyto
czyło śledztwo dyscyplinarne zwołującym wiec, 
prezydjum wiecu i mowcom. Wobec tego, że 
wypadki poprzedzające wiec i ostatnie zarzą
dzenia kolegjum wywołały wielkie rozgoryczenie 
tak słuchaczów, jak  i profesorów i że prezydjum 
wiecu nie chce dopuścić do mogących stąd wy
niknąć dalszych wypadków, uprasza podpisane 
prezydjum wiecu o łaskawą natychmiastową in
terwencję*.

W ładysław Staynok, przewodniczący, Z y 
gmunt M arynowski i Ja n  K otlet, sekretarze.

Wszyscy, którym dobro młodzieży łeży na 
sercu, pragnęliby, iżby te nieporozumienia na 
politet hnice, jak najprędzej były załagodzone. 
D2łby Bóg, iżby to się stało już po ferjach 
świątecznych, które się dziś rozpowęły. Nasz 
kraj już i tak dość jęst zohydzony przez wro
gów. pocóż więc im nastręczać tematu do iro
nicznych .sachermasochiad*. Oni z igły zdołają 
zrobić widły...

Z izby sądowej
Kraków 25 marca.

(Znowu ki, Siojdtowski.)
Proces ks. Stojałowskiego skończył się dziś 

w nocy. Sędziowie ). rzysięgli po długiej narad&ie 
jednomyślnie potwierdzili wszystkie pytanie odno
sząca się do zarzutów Sutczewskiego > Kaczanow
skiego. Kaczanowski na mocy tego werdyktu zosta' 
skarany na dwa miesiące, a Sulczewrki na 20 zł. 
kary, wiglęanie na 4 dni aresztu i obaj na po
noszenie kosztów prawnych.

itada miasta Lwowa.
N i  wczorajszem poufaem nosiedzeniu uchwa

liła rada — uwzględniając rekurs oficjałów ma

nipulacyjny cn, przydzielić część ich, a mianowicie 
jedenastu, posiadających lepsze osobiste kwali
fikacje, do VI miejskiej rangi, odpowiadającej 
A randze państwowej. Pierwotnie projektowano 
przydzielić icL do rangi VII.

Do rangi VI przydzieleni zostali następu
jący oficjałowie manipulacyjni pp .: Dyszkiewicz 
Tadeusz, Elektorowicz Sb, Gierasiński Feliks, 
Jurkiewicz Jul., Kowalski Ant., Erykiewicz 
Adam, Laudyn Teodor, Lorenz Leopoid, Mań
kowski Wł., Nowicki Leon i Poeche Edmund. 
Ponadto zamianowała rada na posadę jednej 
starszej nauczycielki p. Antoninę Dębicką.

J M ,
(ttił posiedsente 4 sesji, V I I  per jodu.)

Lwów 24 marca.
(Posiedtenie Wwaf^rr^e)

Początek posiedzenia o godz. 8 m. 30.
W dalszym ciągu rozprawy jeneralnej nad 

budżetem przemówią! p. W a c h n i a n i n ,  który 
zaznaczył, że jest rzeczą konieczną, aby państwo 
przyszło z pomucą funduszom krajowym. W tym 
celu należy, aby glos kraju był silniejszy i do
bitniejszy niż teram Przemówił jeszcze p. S a - 
w c z a k ,  co do zużytkowania nadwyżek fundu
szu propinacyjnego, poczem zabrał głos p. R o 
m a n  o w i c z ,  który przyznał, iż wzrost wy
datków jest szybszy, aniżeli dochodów, ale nie 
sądzi, ażeby pesymizm zbyt daleko idący, byl 
usprawiedliwiony. U nas mylnie przedstawir się 
za niedobór to, co właściwie niedoborem nie 
jest; boć na inwestycyjne wydatki musi się 
uciekać do dodatków od podatków, pomnażając 
przez to bogactwo kraju. Zresztą rozpisywanie 
tych dodatków jest prawem, tylko, że my myl
nie uważamy je za coś dodatkowego Wystę
puje przeciw nadmiernej oszczędności, bo ona 
usprawiedliwioną nie jesb — i może doprowa
dzić do skrajnego pesymizmu, który może być 
równie zabójczy, jak skrajny optymizm. Pesymizm 
ten bowiem może nam odebrać wszelką ener- 
gję działania. B udiet nasz wzrósł w ciągu lat 6 
o 2,700.000, podczas gdy budżet państwowy 
wzniósł się z 618 do 760 miljonów!

Ponieważ Galicja przyczynia się do cięża
rów państwa w 10 części, przeto jej udział w 
wydatkach państwa wzrósł o 14 miljonów! My 
czynimy to chętnie, bo uznajemy potrzebę siły 
tej monarchji. Ale trzeba, aby ta goiowość do 
ofiar wobec państwa i m i l i t a r y z m u ,  obja
wiała się także wobec kraju. Uihwalamy na 
wojsko dla państwa — niechże uchwalimy n a  
o ś w i a t ę ,  na to, co stale dla nas pozostanie. 
Na drugi rok budżet wojskowy wyniesie więcej 
o 23,000 000, więc znów Galicja 2,300.000 na 
ten cel ponieść musi. Polemizuje dalej z tonem 
mowy p. A. Potcckiego, która była rodzajem 
mowy pogrzebowoj. Nie je.^t prawdą, aby smu
tny stan finansów byl wynikiem konwersji diu- 
gu indemnizacyjnego. Wydatki w pięcioleciu do 
konwersji wzrosły o 36% — po konwersji w 
pięcioleciu wzrosły o 36% , a więc wzrost jest 
zupełnie równomierny.

Wydatki te rosną w rubrykach: oświata, me- 
ljoracja, komunikacja, i górnictwo — a więc w 
działach, które stanowczo i moralnie i m ateria
lnie wydadzą znaczne w przyszłości korzyści. 
Przy ocenianiu wydatków na oświatę, trzeba 
pamiętać, że my byliśmy w uajgorszem poło
żeniu, musimy więc isć szybko, szybciej jak 

śnn*. Tu nie można przykładać miary sciśie 
finansowej, ale mieć wzgląd i na znaczenie mo
ralne tego wydatku (B raw a.) Wzrost budżetu 
w pięcioleciu na cele oświaty przed konwersją 
wynosił 102% w pięcioleciu po konwersji tyl
ko 63% . A więc i tu wydatek był prowadzony 
w niskiem tempie.

Natomiast wydatki na komunikaaje i me- 
ljoracje ogromnie po konwersji wzrosły. 
W  pierwszym wypadku z 4% na 61% , w dru
gim z 29% na 90% — a nie trzeba zapomi
nać, że tu państwo idzie równolegle z Krajem, 
więc się przytem korzysta. A więc konwersja 
nie ty k o  nic nie winna, ale przyczyniła się do 
rozwoju kraju. A pamiętać należy, że w pię
cioleciu przed konwersją przy budżecie pięcio
letnim 267a miljona, szło na zarząd 2,900.000, 
a więc 8% , dziś przy budżecij (za pięć iat) 
60]/t miljonów wynosi 2,139.000 a więc tylko 
3 ł/i %. Czyli administracja stała się tańszą, 
a więc produktywniejszą. Dla nas zachętą do 
podniesienia siły ekonomicznej kraju powinno 
b jć  Królestwo; ale dla tego nie trzeba nie
chętnie przyjmować obcych przybyszów, bo oni 
nas niejednego nauczyć mogą. Dziś widzimy na 
Królestwie, że nawet Łódź się polonizuje i 
tworzy nowy rozsadnik l u b i  i erg-cznych i 
świadomych celu. W rezultacie oświadcza się 
mówca za wnioskami komisji budżetowej.

P. Andrzej P o t o c k i  odpowiedział na za
rzuty. skierowane przeciwko niemu, poczem za
brał głos sprawozdawca p. B i l i ń s k i .  Oświad
czył on, że mówcy wszyscy siv prawie oświad
czyli za budżetem ; chodzi więc tylko o wyja
śnienie wątpliwości podniesionych. Przechodząc 
do dywersyj, omawia przedewszyjtkiem mowę 
p. Średniawskiego. Zaznaczył, że ruch ludowy 
nie znajdzie żadnej przeszkody nigdy o ile 
iść będzie w kierunku katolickim i narodowym. 
Co do p. Wachnianina, to jego wywody o pań
stwowej polityce znajdują zupełny poklask mó
wcy. Ale trzeba mieć na uwadze, że w kra
jach, gdzie narodowości są geograficznie zmię- 
szane, może być mowa tylzo o autonomji kra
jowej. W  kraju zaś należy uwzględnić wa
runki bytu obu narodowości. Poruszono także 
pewne ważniejsze sprawy natury ekonomicznej i 
społecznej. Hr. Potocki pytał o skutki ofiar: 
jego pesymistyczne zapatrywania idą za daleko. 
Nasze prawy kolejowe i przemysłowe nie są 
w tak złem stadjum, jak się wydaje. Owszem, 
jest stan wcale pomyślny. Ale mylnem jest 
zdanie p. Romar.owicza, że można stosować tu 
analogję z Królestwem, że tam Bank krajowy 
straci' kapitały, a stworzył przemysł — ale tu 
u nas mieliśmy wypadek, gdzie stracono pienią
dze, a nie podniesiono przemysłu (orawo).

Ze stanowiska budżetowego wszyscy m ó
wcy skonstatowali, że niedobór jest konieczny, 
a nowych dochodów niema. 2e się tak stało, 
pochodzi to stąd, że w dochodach i wydatkach 
nasz/ch jest brak elastyczności. Sejm nadto się 
angażuje w wydatkach na zbyt długi czas, to 
psuje elastyczność. My stwnr/.ając fundusze za
silane corocznie, krępujemy swoją działalność 
doorowolnie i wó /czas, gdy coś jest konieczne
go, jesteśmy w kłopocie.

Ten brak elastyczności sprawia, że pod
wyższenie dodatków do podatków by.oby dla 
ludności ciężarem. Zaznacza, tn  przez udział 
kraju w podatku konsuracyjnyib można wielu* 
dobrego dla kraju zrobić. Czy jednak rząd w 
tym kierunku pójdzie na rękę usprawiedliwio
nym żądaniom kraju — to rzecz inna. Co do 
możności oszczędzania, to chciałby większego 
wpiywu wydziału na buc I d : byj()by pożądane, 
aby ieden z członków wydziału gajow ego stale 
brał udział w obradach kom!::j budżetowej i 
oceniał rzecz zawsze ze stanowiska ogólnego. 
(Oklaski).

W  óyskusji szczegółowej przyjęto rubryki 
od I—VI. Przy VII żądał p. M-.chalski, aby dla 
internatu dla sierót św. He^-ny we Lwowie 
przyznać zasiłek w iw o c e  100 zł.

P. C i e l e c k i  żąuał podwyższenie zasiłku 
na wydawnictwo dziełek ludowych z 1000 na 
2000 zł., celem zasilenia także ruskich wyda
wnictw, natomiast postawił wniosek skreślenia 
zupełnie zasiłku dla Prołwity, z tego powodu, 
że zeszłoroczna dyskusja w Sejmie nie stano
wiła należytej przestrogi, gayż tego roku wyszła 
broszura o wprost wstrętnej tendencji. Życząc 
uniknienia waśni, a utrzymania harmonj:, nie 
muże zgodzić się na to, aby towarzystwu teuiu 
przyznać zasiłek.

P. W a c h n i a n i n  wygłosił mowę w obro
nie Proswity, jakkolwiek uznał błąd tendencji 
jej wydawnictw

?  S o l e s k i  wniósł, aby na prywatną 
szkołę żeńską subwencję z 800 na 600, po
dnieść, a Towarz. ludoznawczemu we Lwowie 
przyznać 200 złr.

P. W e r e s z c z y ń s k i  polemizował z ko
misją szkolną co do brytyki wydz. kraj., iż tenże 
wypłacił */* roczną ratę .Proświcie*. Przyznaje, 
że wspomniana książka miała złą tendencję, ale 
czas jej wyjścia nie mógł wpłynąć na decy»ję 
wydziału krajowego.

P. C i e l e c k i  ponownie wykazał zgubną 
tendencję broszury i wyraził zdziwienie, że 
pominięto w niej to, co rząd polski uczynił do
datniego, a podniesione tylko ujemne strony.

P. M e r u n  o w i c z  oświadczył się za wnio
skiem komisji; pp. ks. Nieoyłowiec i Wachnianin 
wyjaśniali wątpliwości.

Sprawozdawca p. Bi i ń s k i  gani tendencję 
wydawnictw Prołw ity  i wierzy, że ona była celem 
wydawniciwa. Towarzystwa mające być sub
wencjonowane przez sejm, me powinne siać za
wiści. Ale pomimo to komisja popiera petycję 
Prołw ity z powodu, że książki te były przygo
towane do diuku już dawniej, więc zaizucoiio 
zasłonę na to, co było,' a na przyszłość chce 
izba wierzyć, że tendencja ta będzie inną. O 
tendencji tej decydować będzie wydział. Z tem 
zastrzeżeniem głosowanie jest możliwe. Zgodził 
«'ę na pc prawkę p. Michalskiego, rozstrzygnię
cie co do wniosku p. Solesciego pozostawił izbie, 
a sprzeciwił się wnioskowi p. Milana.

Z powodu braku kompletu zamknął m ar
szałek posiedzenie o godzinie 12 min. 80.

Następne posiedzenie w puniedziałek o go
dzinie 10.

„Lex U fbański”
w Kole &jmowem.

*  Lw ów  25 marca.
Na żądanie lewego centrum sejmu (sece- 

sjoniści z klubu demokratycznego) zwołane zo
stało Koło sejmowe dla przeprowadzenia roz
prawy poufnej nad wnioskiem p. Urbańskiego 
w przedmiocie zmiany regulaminu sejmowego.

Na wezwanie pjzewodniczącegc Koła p. 
Jaworskiego, wyjaśnił p. Merunowicz powód żą
dania zwołania Kola sejmowego, mianowicie, że 
życzyćby należało, ażeby wątpliwości i zarzuty, 
jakie niektóre stronnictwa należące do Koła 
podnoszą przeć *ko wnioskowi Urbańskiego, w 
drodze przyjaznego porozumienia mogły być 
wyrównane i że większość sejmowa z pewno
ścią wszelkie uzasadnione żądania mniejszości 
lojalnie uwzglęani.

Oczekiwano pizete, że ktoś ze stronnictw 
opozycyjnych zarzuty swoje wyraii, tymczaoem 
zebrał głos p. M a ł a c h o w s k i  i oświadczył 
imieniem klubu demokratycznego, że jego stron
nictwo nie może dziś swej opinji objawić, po
nieważ dotąd nie powzięło w tej sprawie ża
dnej uchwały.

Po nim zabrał glos p. B e r n a d z i k o w s k i  
i imieniem klubu ludowego oświadczył, że jego 
stronnictwo uważa wn;esienie ie; sprawy jako 
nie będące na czacie, czuje się urażonem formą 
jej wniesienia do sejmu i dlatego stronnictwo 
będzie przeciwne załatwieniu tej sprawy.

P. B i l i ń s k i  odpowiadając p. Bemadzi- 
kowskiemu zaznaczył, iż właśnie obecnie, kiedy 
mowy niema o obstrukcji w naszym sejmie, 
jest najwłaściwsza pora pewne postanowienia 
przeciw gwałtom w sejmie w regulamin wpro
wadzić, gdy żadne ze stronnictw sejmowych me 
może twierdzić, jakoby te postanowienia prze
ciw niemu zostały zwrócone, skoro żadne z nich 
obstrukcji nie robi.

P. U r b a ń s k i  wobec argumentu p. Ber- 
nadzikowskiego, że powinne być jeszcze inne 
zmiany w regulaminie wprowadzone, mianowicie 
pewne środki dyscyplinarne przeciw posłom, 
zaniedbującym swoje obowiązki, zaznacza że 
już dotychczasowy regulamin zaw.era dość su
rowe postanowienia w tym względzie.

P. C z a r t o r y s k i  proponował, ażeby dać 
możność klubowi mniejszości przedłożenia; Kotu 
sejmowemu swych konkretnych żądań wobec 
wniosku p. Urbańskiego, a ponieważ dzisiejsza 
rozprawa wykazała, iz kluby te nie są do tego 
przygotowane, wniósł mówca odroczenia Koła 
do jutra, a przedtem, ażeby odbyła się konfe
rencja przewodniczących wszystkich klubów 
sejmowych, wnioskodawcy i referenta komisyj
nego pod przewodnictwem p. Jaworskiego, ce
lem ułożenia kompromisowych wniosków.

Kolo odbędzie następne posiedzenie jutro 
o godz. 12 w południe, Komisja znś zbierze się 
jutro o godz. 10 rano.

tiusmHo mw\ i MaL
—  Wiedeń 9i> marca. Nn wczorajszem jene- 

ralnem 7«bk»n u L&nderb&nku, zapytywał ikcionujasz 
Baum, czy i ile. bani stracił wsku'ek usta nej ka
tastrofy w Gslicj: 'jeneialny dyrektor Pelmer odpo
wiedział, że uie pfrzyniosła ona żadnych etrat, albo-

Antilentilia.
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dob ro :1 z ANT.- J A N  I H N A T f l W l f r 7
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim  czasie; m i a r y  i  v n i v f a
piegi, plamy wątroblaae, blizny łtd., nadaj" cerze Świetną białość, świeżość I dollkataoćć. LWÓW: sklepy własne oL Kopernika 1. 8, uL Halicka 1. 11. KRAKÓW Sakjaa-

Cena 2 sir. aies 1. 20. CZKRNIOWJK: Rysek 2. PRZEMYŚL: Franeiaskańska M.
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wiem benk zaangażowany był tylko w interesach 
naftowy eh, nie pozostawał zaś w ładnych stosun
kach z innymi interesami. Jeneralne zebrania uchwa- 
liło 6% dywidendę i uchwaliło absolutorjuni radzie 
nadzorczej. Członkowie rady nadzorczej Kink i Pal- 
mer zostali napowrót wybrani. Dr. Marchwicki zrzekł 
aię ponownego wyLo.u, motywując swą odmowę 
tein, że zbytnio zojęty jest we Lwowie.

limom tolooate i toloMcmo
„O zim ib  PiiiU igi”

Z  s e jm ó w .
Wiedeń Sb marca. Ponieważ marszałek kra

jowy na posiedzenie sejmu dolno-austrjackiego 
z dnia 14 m arca nie dopuścił do obrad nad 
wnioskiem posła Schlesingera w sprawie ugody 
au8tro-węgierskiej, uznając, te  wniosek ten prze- 
ktacza kompetencję sejmu, — postawił poseł 
ScLiosinger i towarzysze na wczorajszem posie
dzeniu nagły wniosek, aby sejm uchwalił wy
brać komisję, złożoną z 9 członków, która mia
łaby zbadać: czy sejm kompetentnym jest do 
naradzania się nad cwestją oddziaływania ugo
dy austro-węgiersk’ej na stosunki ludu dolno- 
austrjackiego; czy sejm m a prawo do wyraża
nia swych życzeń w tym kierunku i zawiado
mienia o nich rządu i parlamentu.

Nagłość wniosku i sam wniosek przyjęto, 
poczein sejm wybrał komisję.

Unc Sb marca. Na wczorajszem posiedze
niu sejmu przyjęto jednogłośnie projekt usta
wy, mocą której zostaje wprowadzony język 
niemiecki jako jedyny język urzędowy we 
wazyatkich władzach autonomicznych i jako je 
dyny język wykładowy we wszystkich szkołach 
publicznych Austrji górnej. W toku dyskusji 
zaprzeczał namiestnik, jakoby sejm był kompe
tentny do postanowienia o języku wykładowym 
w szkołach.

Podczas rozprawy nad projektem reformy 
wyborczej do sejmu, wniesionym przez więk
szość, postawiła lewica wniosek, aby przejść

nad tym projektem do porządku dziennego, 
podnosząc, że projekt taki wypadłby tylao na 
korzyść większości. Wniosek odrzucono, sku
tkiem czego lewica opuściła salę i w ten spo
sób uniemożliwiła powzięcie ucbwały.

Opawa 26 marca. Na wczorajszem posie
dzeniu sejmu, odczytano między innerai wnio
sek p. M i c h e j d y ,  żądający wynagrodzenia 
gmin za sprawowanie agend poruczonego za
kresu działania.

Przedłużeniu prowizor junt budżetowego.
Wiedeń 25 marca. Neues Wiener Abendblatt 

donosi, że ponieważ prowizorjum budżetowe 
skończy się z dniem 31 marca b. r., należy się 
spodziewać rozporządzenia cesarskiego, prze
dłużającego to prowizorjum.

Dziennik ten donosi, że przedłużenie to 
nastąpi znowu tylko na miesiące.

Cesarz w „K(lnstlerhauzle“.
Wiedeń 26 marca. Przy wczorajszem otwar

ciu dorocznej wystawy w Kunstlerhau$ie, ce
sarz na przemowę prezesa stowarzyszenia a r
tystów, odpowiedział temi słowy: .Zawsze
bardzo się cieszę, gdy mogę uczynić cos dla 
kultu sztuki i podniesienia jej poziomu. Zawsze 
też chętnie gotów jestem popierać twórczą dzia
łalność artystów." Potem oglądał cesarz przez 
dwie przeszło godziny wystawę i zatrzymał się 
czas dłuższy przed portretem  zmarłej cesarzo
wej, malowanym przez H o r o w i t z a .  W  ró l 
godziny po opuszczeniu wystawy, cesarz powró
cił znowu w towarzystwie arcyksiężniczki Gizeli 
i Karola Teodora ks. bawarskiego. Wszyscy 
troje udali się przede wszy stkiem przed obraz 
cesarzowej i oglądali go w cichem skupieniu. 
Z wystawy cesarz po chwili wrócił do Burgu, 
podczas, gdy arcyks. Gizela z ks. Teodorem po
zostali dłużej.

Poseł E~igel o sytuacji.
Wiedeń 25 marca. Wiener Abendblatt do

nosi z Pragi, że prezes klubu miodoczechów p. 
E n g e l  złożył w klubie młodoczeskim w Karli
nie (Ksrolinenthal) sprawozdanie o politycznej

sytuacji, w zastępstwie posła z Kailinu ministra 
Kaizla.

P. Engel wskazał na stanowcze oświadcze
nie rządu, iż rząd nie zmieni niczego w kwestji ję
zykowej, chyba w ( zrozumieniu z ot u stior.- 
nictwami. Następnie wyraził mówca zdanie, iż 
wykluczonem jest niedotrzymanie danego sie
wa, wobec tego, że hr. Thun znany jest jako 
prawdziwy dżentelmen. Możliwem jest tylko, 
iż rząd zwoła konferencję stronnictw, w której 
Czesi wezmą udział.

Zupełnie niewiarygodnem — zlaniem  nie
m y  — jest to, że hr. Thun jeszcze dalej po
sunie się w swem postępowaniu przeciw Cze
chom, aniżeli Niemiec Gautach, i że miałby się 
znaleść rząd, któryby chciał usunąć to, co w 
kwestji językowej ustalać się zaczyna. Musia
łoby to ponownie wstrząsnąć państwem. Wię
kszość prawicy nie zbliżała się do hr. Thuna, 
lecz hr. Thun zbliżył się do większości.

Rząd dał pewne przyrzeczenia, dotyczące 
ochrony praw mniejszości.

Minister skarbu ma ważny udział w radzie 
koronnej i pracuje dla dobra ludu.

Choroba papleia.
Rzym 26 marca. Fanfulla, podtrzymuje 

upornie swe twierdzenie, że papież od czasu, 
jak zmuszony był poddać się operacji, nie opu
szczał wcale swoich komnat i że stan osłabie
nia u niego, który daje powód do obaw, trwa 
ciągle.

Sprawa Dreyfusa.
Pa>jl 26 ma ca. Trybunał kasacyjny od 

rzucił żądanie pani Dreyfus co do uchylenia 
trzech członków trybunału, ią samą zaś skazał 
na grzywnę 400 franków. Żądaniu p. Dreyfus 
sprzeciwił się w szczególności referent B a l i o d -  
B e a u p r ć ,  podczas gdy jeneralny prokurator 
M a n e a u  żądanie to popierał.

Rokowania angislsko-rosyjskle.
Londyn 26 marca. Dziennik D aily Graphic 

omawia obecnie rokowania angielsko - rosyjskie 
w sprawie Chin. Mianowicie rząd rosyjski od
stąpił od swoich pierwotnych żądań co do Man

dżurii i zreformował je odpowiednio do postu
latów angielskich. Frzytem jednakże ambasador 
rosyjski w Londynie, Stabl, oświadczył Salisbu-
1-y’emu, że car w ten sposób chciał dać Anglji 
j rzed konferencją pokojową dowód pokojowego 
usposobienia Rosji. Jednakże Rosja nie zrzeka 
się prawa żądania od Chin za niedotrzymanie 
umowy z roku 1898 i przyrzeczeń danych jej 
w lecie w roku ubiegłego. Do tych doniesień 
D aily Graphic dodaje od siebie, że rokowania 
Rosji z Anglją daleko już postąpiły.

Wiedeń 26 marca, N. W. TagbiaU dowia
duje się, że przewodniczący klubów niemieckich 
zbiorą się na konferencję w drugiej połowie 
kwietnia. Na niej poszczególni referenci komite
tów krajowych mają przedłożyć swoje pro
jekty.

Wiedeń 2b marce. Fremdeńblatt donosi 
7. Berlina, iż audytor nunciatury apostolskiej 
w Monachjum, msgr. Niiotra, posiał do Vo»ai- 
sche zettunp  następujące demenli: Wiadomość, 
kolportowana w Monachjum, jatoby  W atykan 
prowadził z PeLrsburgiem  uiiii y względem 
zaproszenia papieża do wzięcia udziału w kon
ferencji pokojowej w Hadze — jest bezpod
stawną.

Londyn 26 m arca . D aily Chronicie oświad
cza, iż rząd  angielski spodziewa się p rędkiego  
D orozum ienia pom iędzy  Anglją i Rosją w spra
w ie C hin . W kró tk im  czasie zostanie to poroiu- 
m ienie oficjalnie po tw ie rdzonem .

Wiedeń 25 marca- Arcyksiążę Ernest, bawiący 
w Arco, onegdaj zachorował, poczem jednak nastą
piło znaczne polepszenie. Dziś donoszą z Arco, iż 
choroba arcyksięcia znowu się pogorszyła.

Budapeszt 25 marca. Pogłosce, jakoby w fa
bryce tytoniu w Rjece (Fiurae) znaleziono 25 patro
nów dynamitowych — zaprzeczono ; n»f irast stwier
dzono, że znaleziona patrony próżne, L.jre nie mo
gły żadnej szkody wyrządzić;

Stambuł 25 marca. Rokowania Turcji z fabry
ką naboji Kirchenberg są już ukończone. Turcja wy
słała już pierwszą ratą należytości do Wirtembergji 
w kwocie 20.00C ńmtów tureckich.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 2b m ar m l 1899 r.

HOTE EUROPEJSKI B. Pii&towiki z Brodów. J. 
Heinrich z MCilhauian. J. Pod lawiki z C iaruchlow a. S. 
Barwińaki z* Schodnicy. A. Dzieduizycka z C harty nowa, 
A. br. Horoch z W inni czak. M. T hury za Złoczowa. J. 
Zubek za Zborowa. M. Leaczyńska z Rym anow a.

Nadesłane.
(hor-ryza ta z ? pochodź’ od roaukcji, k tóra też me m en a  

>& cb.a v  dnei za nią odpowiedzialności).

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe

wypłaca 2 1— V

bez potracenia prowizji lob Kosztów
KANTOR WYMIAN I

1.1 upij*, gaik. atcyjn. Bantu hipotecznego.

S a s s ó w !
Sławne bibułki eygaretowe Satsowsklu, przc- 
-ani': na KSlążer~kl (do kręconych papierosów), 

oraz na tutki sygaretowe

w y łą cz k iie  finM:
8. Wierusz Niemojowski
188 i —? w p  L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich trafikach.

Dlaczego po aptekach najwięcej poszuki
wany santal nazywa się Santal Mldy ? Ponieważ, 
ze skutecznością leczenia słabości młodego 
wieku w 48 godzin, łączy on nieocenioną zaletę 
leczenia bez utrudzania żołądka 11

PURITAS
Specyficzne —

MYDŁO DO

Austr.-węg. pat. Medale odz... z wyet. poważ. Londyn 1862, Paryż 1878. 
H r ( ’ U  L ohlPO przyboczn. dentysty śp. Ces Maksymily na l. itd. 

—  U l . U. In . T flUdl d , Głuw. sk ład  rozsył.: w Wiedniu I., B auer..m ark t3  
, OTTi Sktai we wszystkich aptekach, droguerjach i parfumeigach. Dra Fa- 
M v T  bera P n ritas szczot, do ząb w 3 gat. Tam że jest też do nabycia: c. I k. 

aprz Euoaiyptus eseaoja do u st Dr. C. M. Fabera.

| | .  ś w i a t a  polaca cukiernia T e o f i l a  
H R  o w  ę lU  S s p l n e t e r a  Lwów Gro 
M k >  9, jak  najtaniej w yborne Ciadta 
iw iąteem e, a  m ian o w ic ie : Torty, Ma
zurki, Syraiki, Przekładańce, Baby, Ro- 
P*1* i  m akiem  i Jajecznik! Wielki wy
bór baranków  i pisanek. — Zam ów ień’ a 
miejscowe i z prowincji uskuteczniam  
punktualnie. 274 1—2

* * * * * * * *  Scirtsu narta:
Biot wioA.

Liniment. Bapsici comp.
s aptek i R ich te ra  w  P radze , 

u in ane  jako  m akem lte  uóm ierzająae 
na o la ra a ls ; po oenie 40  k r., 70 kr. 
i 1 A  dr nabywa i s  waaputkłek 
aptekach. Tege

powaaoehnle elib lw aąs łretta
d o m e w e y

na leśy a e w u e  ^ dtw  ty Jm  
kaeh o ryg ina lnym  ■ naszą ochronną 
m arką „K o tw lo ą " a ap tek i R io M e ra  
i z p n e a o m o io ą  uznawad 
t y l k o  bu te lk i s  tą  m arką 
ako wyrób oryg ina lny.
Ap teka Fiiohtern pod zło tym  

lwem w Pradze.

grana ą yyy g TMż*

Na święta
Mata migdałowa V, klg. 70 ot. 
Masa orzechowa V, klg. 60 ct.

Pcm adki do ub ieran ia  tortów  ljt  kl. 80 ct. 
Cukry deserow e a ' kartonie */« kl. 1 zlr. 
Pom adki zwykłe */, klg. 8 ) ct.

Karmelki ‘/a klg. 60 ct.
B aranki cd 10 ct. do 2 d r .  Ozdoby do 
ubierania tortów . W szelkie zam ów ienia 
miejecowe i z prow incji na T  >rty, Ma
zurki, Baby, Przekładance, Jaje-zniki, 
Serniki i t. p. Przyjm uje i wykonuje 

starann ie  n a  oznacz, ny c: ta

CUKIERNIA 
Czesława Schneidera

Lwów, ulica B atorego 1. 82, (naprzeciw  
gimnaąjum). 257 1-1

Rękawiczki
gustow ne i trw ałe, w łasnego w y ro lu  

poleca 248 1—2

Józef Kopaczyństi przedtem J. Spozari
Lwów, plac Halicki 1. 7.

Jul. br. Brunicki
f ndhorca, p. Stryj, poleca

d r z e w k a  owocowe i ozdobne r ó A e ,  
dahlie, mieczyki i t. p. Narzędzia ogro
dnicze. O w i  nasienne, k a r t o f l e .

172 Cenniki gratis i franco. 1-9

Młoda, intollyantna

maturzystka
poszukuje posady nauczycielki w dom n 
pryw atnym , posiada kilkuletnią praktyką 

w tym zawodzie.
A dres: A. S. poste restan te  S tan i

sławów. ii 82 1—4

Na święta!
Najwyborniejsze ciasta domowe, jako- 
też znane powszechnie wędliny, bu
lion i t. p. Doatarcza po umiarko

wanych c nach na zamówienia
Zarząd dworu Putlatycze poczta i 
264 stacja Sądowa Wisznia. 1-3

Pasaż Hausmana
LWOWSKIE

FOTO-PLASTIKON
(46 razj prem iowane).

W tym  tygodniu do 
widzedi i :

P A L E S T Y N A .
281 W stąp 10 centów. 1—1

Na święta
Noże stołow e i deserow e, angielskie, nie
mieckie z Solingen i styryjskie. Noże do 
miąsiw, ściski do szynek, korkociągi, tor- 
townice, b lac ly  i formy do ciast, m a
szynki do migdałów, m łynki do m»ku, 
maszynki do miąsa, sita  w łosieune po
czwórne, sita do mąki, kociołki, rózgi i 

maszynki do bicia piany i t. p.
poleca 260 1—2

po cenach możliwie nisEicu
PIOTR CHRZĄSTOW&KI

handel żelazny we Lwowie, plac Kapi
tulny 1, (naprzeciw katedry).

Galicyjskie Akcyjue
Toiamslio Milowe

L w ów  
ulica Jagiellońska I. 3 II p.

poleca

Braci Eberhardtów
znane  i snakom ite

1
eraz inne 256 1 —7

zjnj rolnicze
po zniżonych cenach.

p  1 1 1

i —? T Y L K O
W m SinURAOJI

16

VIFTUŁA TOEPFERA
.Has Trybsislika I. 12, lam włamy, 

moini. loiteć oolzlłnulł o ggdilnlc t. rano 
MW' sarąoB inlslenle WM 

CENNI K:
PleneA wlepriaws i kepuitą 15 ot.
Siekani płsoks ............................  12 „
Flanki . . .  12 „
Nóżki oleląia i  ohrianem 10 ,,
Klełhnki i  ohrzanem . 5 ,,
K a w le r ..............................................15
Obled w ibofiamenili . . 40 „

Wnolkle itL̂ ltkl w nąjlepsiyoh gitsnuoh
{e oenaoh nąjHmlirkewefiłiyoh; dla pewnoiol, 
• peihoózą i mejel roiłisnojl, osjt, ,.i rom 

uaoikl Nijlepiie WINA poeennh najteńnyoh, 
peoiąsmiy ed 40 et. iltr.

Z wysokim powalsnlsm
N a f t u ł a  Toepfer.

Pewny środek dla rychłego i zupełnego 
wyleczenia

HEMOROIDÓW
za pom ocą 114 1—?

Maści i pigułek Dra Lebel w Paryłu.
W e Lwowie w aptekach pp. Miko- 

lascha, W ewiórskiego, E hrbara  i Rnckera.

K S I Ę b J A R M A

Dra Wl. liowstto
w Krakowie

poleca dzieła naukowe pedagoga H e n u -  
n e r a  p. t . :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się Języ
ków Obcych bez nauczyciela,
z objaśnieniem wymowy i z Klu

czem na końcu każdego dzieła :

„Samouczok"
( U l e m t  a t a r a )  po 15, 30, 52 cnt. i 
kurs I-szy 90 cnt -  kurs H-gi 2.80 zł. 
— komplel (oba kursy) zł. 3-— .

„Samouczek’
zeszytów, kurs Il-gi 24 zeszytów. Gra
m atyka Polsko-F rancuska 10 leszytów 
po 22 ct., na  zaliczką wysyła sią tylko 
ISO, 1 0 ,  lub przynajm niej 6  zeszytów.

S f l n n i lP 7 P k ”  A n g l e l -„OalH IlU IlZO K  B k i ,  kurs I-szy zlr. 
1 1 2 , kurs II. zł. 1 -80, kom plet zł. 2-62.

Uo nabycia także w księgarniach: 
F .  W e s t a  w Brodach, K n b a c c l c a  
L L a n g e  w Białej i wszystkich innych 
księgarniach. 70 1—4

Dzierżawa folwarków.
W dobrach Andrzeja br. Potockiego w Kamionce struiniliowej 

pod Lwowem wydzierżawione zostaną z dniem 1 lipca b. r. w dro
dze pisemnych ofert, razem lub pojedynczo, następujące trzy folwarki 
wraz z gorzelnią parową (kontyngent 933 4 l i i ) w Podzamczu, 
a m ianowicie:

Folwark Podzamcze obejmujący 3924 morgów gruniu ornego,
207 , łąk

Folwark Demów obejmujący

4 ,  pastwisk :
gorzelnię parową.
420 morgów gruntu ornego,

6 , chmielarń i
148 ,  ląk.
606 morgów gruntu ornego,

„ chmielarń,
iąk i 

„ pastwisk,
inwentarz żywy i martwy,

Folwark Jazienica obejmujący
11 
77 
43

Na folwarkach znajduje się cenny 
który dzierżawca może nabyć pod bardzo przystęnnemi warunkami.

Odnośne oferty z podaniem referencji należy wnosić najpóźniej 
do 26 kwietnia br. pod adresem : .Dyrekcja dóbr Andrzeja hr. Po
tockiego w Kamlonco «tr." (poczta i stacja telegraficzna w miejscu),

. gdzie też bliższe warunki wyłożone są do przejrzenia. 273 1-1

T B R E D T T s k a "
Fabryka maszyn, kotłów parow ych, 
kuźnia par /a, kotlarnia d la wy
robów żelaznych i m iedzianych, 

odlew arnia żelaza i metali 
w O T T T A J 1  

(między Stanisławow em  a Kołomyją) 
Zatrudnia 400  r«h«tnlkAw 

i poleca na  nadchodzący sezon 
swoją apeojalnośi :

Kompletne urządzenia gorzeli 
rolniczych, fahryt imm 

i drożdży.
;  gorzeli daw iej- 

szych systemów na najnowsze
po cenach um iarkow anych.

Ilustracje i kosztorysy darmo 
i opłacone.

Fabryka nasza urządziła ubiegłego 
roku 1898 następujące km,>pletne 
gorzelnie z aparat uni kolum no

wymi do ciągłeg-i ru c h u :
1. Dla Dyrekcji dóbr Andrzeja hr. Potockiego, Kam ionka Strum ilowa.
2. ,  ,  ,  Florentyny księżnej Czartoryskiej, Nowemtasto.

W p. Tadeusza Starzyńskiego, Derew nia p. Turynka.
,  Kozmy Udryckiego, Mosty wielkie.

W pani Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Leszczków p. W arąż.
,  ,  ,  ,  Sulimów p. W arąż.

W p. Jana  Leszczyńskiego, Borki m ałe, p. Tłuste.
,  H enryka Głowackiego Leśniowice p. B iałogóra.
,  S. R egenstr i*a, fahryaą spirytusu i drożdży w Strupkowie p. Oliynja. 

N adto dostarczaliśmy w ubiegłym roku 1898 pojedyncze części urządzenia 
gorzelnianego i wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukcje gorzelń :
10. Dla Dyrekcji dóbr E dm unda hr. Zichy, Bełezna, st. M ura-Keresztur (Wą-::y).
11. ,  ,  ,  Jflljusza barona Ambroży, Aranyag, st Tem es-R em etj \ w sgry)
12. ,  Firm y H. Fr. Custiner, Corni, Rnm unja.

Dyrekcji dóbr Ekscellencji hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Chorostków. 
Zarządu dóbr Ekscellenc,i hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Zam ek p. Magierów. 
Wp. Ignacego W achowicza, Trybuchow ce p. Pyszzowce.
Zarządu dóbr Józefa h r. Mołodeckiego, Monasterzyaka.
Firm y Józef Thom  i Syn (ze Lwowa) Słoboda. 120 1—ł

,  Ph Sie uerm ann, K nihynin p. Stanisławów .
,  J. Goldfeld, Tyśraienica.

W  roku 1897 dostarczyliśmy dla c. k. uprzyw galic. akcyjnego Banku h ipo
tecznego we Lwowie kom pletne urządzenie dla wolnego m agazynu spirytusow ego 
(o trzech rezerw uarach łącznej objętości 12 000 hektol.) w Stanisławowie.

13.
14.
15.
16.
17.
18. 
19.

KLYTH IA
W  UPIĘKSZENIE

D L A  U T R Z Y M A N I A  
S K Ó R Y

WYDELIKATNIENIE 
C E R Y PUDER

Najbardz lo j  e legancki  puder toaletowy,  b a l o w y l  s a l onowy
a ły .

PP. J. J.

biały , rezaw y albo ż ś łty .
Chemicznie analizowany i uznany przez 204 1-

POHLA, C. K. PROFESORA WE WIFDNIU.
-38

Cena puszki zł. 1*10.
Rozsyłk za pobraniem  lub 

przedm em  przesłaniem  
pieniędzy.

Pism a z uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Tausnig,
C. k. Nudw ernago daataw oy I fa b ry k a n ta  de llka tn yoh  m ydeł to a le t o wyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PER 'UMCRYJ: W E WIEDNIU, I. W OLLZEILE NR. 
Do nabycia we Lw ow ie  n Z. Rockers apt., Jan a  JDziewońsl iego, S tanisław a Gabriela, Alojzego H ubnera,

3.
 ^ ____  _______ t  t  c ________ ¥ Kau-

czyńskiego i U bersuego, H. GrUnspana, Ó. T. W incideia i 'S y n a ; w Tfemewle: Moritź "^ le isch er ju n io r; 
w Przemyślu: M. Bartischan. Adołl Spachner, Leon Merkul i wj wielu aptekach, perium eijach i drogueijach.

P i e r w s z a  c. i k. w y ł ą c z n i e  n p r zy w i 1 e j  o w a n a

4 0 -t 1—9Med. dr. Piotrr Pfefferniana Wdowy

PASTA I><> ZEJBÓW
niedościgniony środek do utrzymania zdrowych zębów 

Centralny skład w W le d a lu : IX., S o h w a rze p u le re tra e a e  N r. 12.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów , 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

P!W0 OKOCIMSKIE
sp rzoda ją  ua s z k la n k i

N a ftu ła  Teep fer, ul. 'Trybunalska 12.
N. A rno ld , b u t /
W, A rno ld , B atorego 18.
Jakób Ag ld , ni. Ki akowska 25.
Jó ze f E h r llch , kaw iarnia T eatralna.
A d o lf  Griiuibdd, ul. Janow ska 7.
O zlas G arfun jie l ul. SyfctLtLa.
M. G ra f, ul Lindego
W ilhe lm  Hell"-ąniL, ul. Kazim ierzowska.
Anton i Hero l ul. Sykstoska 14.
Jó ze f JaRkow ekl, ul. Halicka.
A d o lf  K raus. ul. Skarbkew ska 9.
Augnet K a a ik lo w icz , ul. W ałow a 13. 
W ła d y s ła w  K o z łcw ek l, ul. Gródecka.
A . Ke ll, ul. Kopernika.
J. J. Lenobei, ul. Słoneczna.
S. I.rm il G iódecka 54.
Jan Ludw ig , nl. Krakowska 1. .'.
Jakób Lewenheok. nl. Trybnn&Lska 4. 
M loh o ł Laades, ul. Skarhkow ska 4.

-  -Mspująoe f l r i iy : 24 1 — 7

.. JOier .SMOZyaaid Gródecka 79.
J. Nawe ea lok, ul. K opernika 1. 4.
K a ro l P -zyoy lók l, T eatra lna  I. 13.
M. Pom  anz, Rynek 7.
J. P r e k 1 sh, ul. Łyczakowska 43 a.
Max Rothberg, ul. Gródecka.
Anton! RudzlAak l, re s^ u ra c ja  kolejowa. 
A b ra i am Hotl.De ul. Kazimierzowska. 
Osia: Soh w arze r, ul. Gródecka.
Herman 8* u ner ulica Kokią^ja.
Sohullm  S te ff, ulica Sobieskiego.
S. S ch a ll, u i. K ra s ic k ic h  1. '/O.
D. Sonneneohein. róg Gródeckiej i SdTarni. 
Jan S te lm achów  Lh o rą zczy zn a  6.
7 a i.i Teiohmaa, u l  Don inikańska.
Jan W ażny, ul. Czarnieckiemu 
K. WellSOh, ul. Gródecka.
H. Z lem st, ul. L azim ie.zow skr.
S. k iiOKerm an, ul. Leona Sapiehy 
Jakób Zuokerm ana, Zimorowicza 13. 
Leanard  Z yo zyóak l, ul. Zyblikiewiuza.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Ttlefon Nr. 6.

Skład piwa flaszkowego u o. Wlboom ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 14S,
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli vz pismach lwow
skich nazwiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprse- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze

ciwko sprzedaży obcego piwa pod m arką okocimskiego.
JAN 60ETZ, brow ar w Okocimie.

6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych I uznania.

JdHmR
«
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Od lat 35 w Użyciu w m asztaralaoh oworeklcn, w w lekeiyoh a ta jalaeh  wojakt- 
wyeh I oywllnyoh dla wzmocnienia i nabrania  a lł po wlelkloh utrudnlenlaon, przy 
zoohwnoer.Iaeh, sztywnlonlnoh ży ł itd uzdalnia konia d o  na|lep»*yw wy* 

n ł k ó w  trenowania.

K F i Z D I
Patentowane 8tr ,chuhe pęclnowe gumowe.

Paten tow ane stryshulce pąrinow e w yrabiana 
w barw ach, szarej, ozarnej, b ru aatae j I białej w 4  
wlelkeóelaoh, a  m ianow icii cha le., ,j i prawoj nogi. 

Dla pąciny, n u ertonaj w a b  
o obwodzie 2 0 —22 cm n a ć .ja  nr. 1 

.  2 2 -  24 . . .  2
.  2 4 - 2 7  . . .  8

,  .  27—30 a .  * 4

K W I Z D T
Patentowane przyrządy otrtrunne gumowa 

dla nóg końskloh
11'ułtrowany ke*alog darm o i opłatnia.

Skład główny: FRANO. JAR KWIZDA
c. i k. austro-wąg., król. rum uń. i ks. bułgarak. dostaw ca aadw ornys

A ptekarz okręgowy w Kar»eohs’ i u ped Wlednlon, 68 d 1 —?

CeuH paient. stry. hulca pęcinowago f a rw r  aznrej za sztukę 
□r. 1 złr. 2 76 — nr. 2 złr 2-75
nr. i  złi 3-20 — nr. 4 złr. 8 65

w barw ie ozarnal, o ruoaise  I hlnłoj 
n r  1 z łi . 2 96 -  nr. 2 złr. 3 20
□r. 3 zł* 3-40 — n r  4 złr. 3-85

Składy wędlin s n ą j d i ^ j ą  s i ę  p r z y  u l i o a o h  :

T o m . -ml b « j  k f l  
MaUeklaJ lfl
«roflmrfe«oJ prmsowmłmt 44 KAROLA PRZYBYLSKIEGO. Na prowincję odselam wszelkie 

wędliny odwrotną pocztą u  
zaliczką pocztową. »•

11058745
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